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Rok XXV

Tereny Targów Poznańskich.

Termin wyborów w Kowlu
i Swięcianach

Warszawa, 27. 4. (Tel wł.) — W 
okręgu 56 (Kowel) i 64 (Święciany) wy­
bory wyznaczone zostały na 13 lipca

(w)

Sympatje dla Polski
na Słowaczyźnie

Warszawa, 27. 4. (Tel. wł.) Rada 
m.' Bratysławy na Słowaczyźnie nadała 
ulicom nazwy Słowackiego, Krasińskie­
go, Tetmajera, Kopernika i Zamenhofa 
(twórcy esperanta).

Należy zaznaczyć, że Bratysława po­
siada już ulice Mickiewicza i Sienkie­
wicza. (w)

Amnestia dla b. posła 
białoruskiego

Warszawa, 27. 4. (Tel. wł.) — W 
sobotę zarządzono przerwanie odbywa­
nia kary więziennej przez b. posła Ta- 
raszkiewicza aż do rozstrzygnięcia kwe­
stii jego ułaskawienia. (w)

Przeciętna cena żyta 
za 1929 r.

Warszawa, 27. 4. (Tel. wł.) Min. 
skarbu przyjęło jako przeciętną cenę ży­
ła za rok kalendarzowy 1929 — 25 zł za 
t ctn.

Cena ta służy za podstawę do wyzna­
czenia podatku dochodowego od rolnic­
twa. (W)

Znaczna część wczorajszego wydania 
wieczornego naszego pisma poświęcona 
W zagadnieniom gospodarczym, wią- 

się bezpośrednio lub pośrednio
1 otwierającemi się dzisiaj Targami Po- 
Mianskiemi.

. Podajemy poniżej dla przypomnie- 
rMl spis zamieszczonych artykułów:

otwarcie Targów Poznańskich;
Zadania Targów Poznańskich — Se- 

WerVn Samulski;
,„.f rzemy^ 2 handel w Poznaniu w la- 

b powojennych — Tadeusz Kołodziej; 
tnwar(l} Poznańskie a propaganda wy-

b°w krajowych — St. Cz.
raci°nalizację 

7/cń z zagranicą;
obrotów towaro-

Stan gwarancji kredytów eksporto-
^Vch w krajach zachodnio • europej-
slcich — (j ■

Kn^ali^ iodnego miesiąca- 
^z'OWski;

Polska wystawa, w Belg ji.

Tadeusz

Zamach na poselstwo sowieckie 
w Warszawie

fi’ kominie gmachu poselstwa sowieckiego wykryto machiną 
piekielną, napełnioną silnym materjąłem wybuchowym — 

Zamach oryani&oicały kola emigracji rosyjskiej

Warszaw a, 27 4. (Tel wł.) — W 
sobotę popołudniu ogromne wrażenie 
wywołało w mieście znalezienie machi­
ny piekięipęj w kominie gmachu posel­
stwa sowieckiego ■

Po godz; 2-gjej dozorca domu przy 
ul. Poznańskiej 17, idąc na dach, który 
obecnie jest pokrywany papą, zobaczył 
w kominie jakiś przyrząd, o czem za­
wiadomił komisariat XI policji, a ten 
urząd śledczy.

Po przybyciu na miejsce, władze 
śledcze stwierdziły, że jest to przyrząd 
zegarowy, przymocowany do przewod­
ników elektrycznych i przez nie prowa­
dzący na dach sąsiedniego gmachu, w 
którym mieści się poselstwo sowieckie.

Przyrząd zegarowy natychmiast od­
cięto. Ponieważ zaś gmach poselstwa 
obcego jest eksterytorjalny i nie można 
tam było prowadzić badań, po uwiado­
mieniu M. S. Z. do poselstwa sowiec­
kiego przybył o godz. 16-tej naczelnik 
wydziału wschodniego M. S. Z. p. Ho- 
łówko. Poselstwo było w tym czasie nie­
mal opustoszałe a poseł Owsiejenko ba­
wił w mieście. Po przedstawieniu spra­
wy, poselstwo zgodziło się na dalsze po­
szukiwania. Prowadził je oficer sape­
rów - pirotechnik w towarzystwie u- 
rzędnika poselstwa.

Okazało się, że z przewodników elek­
trycznych wpływał do jednego z komi­
nów w gmachu poselstwa drut, na któ­
rym na wysokości pomiędzy I i II pię­
trem wisiał jakiś przedmiot. Poszuku­
jący usiłowali wyciągnąć ten przedmiot. 
Był on jednak za ciężki i drut się urwał 
a przedmiot spadł na dno komina.

Poszukujący przeżyli chwilę grozy. 
Gdy jednak eksplozja nie nastąpiła, we­
zwano kominiarzy, którzy przybyli ze 
strażą pożarną, ale wydobyć przedmiotu 
z komina nie zdołali. Udano się więc do 
suteryn, gdzie mieści się ogrzewanie 
centralne, i wybito w kominie dziurę, 
przez którą wydtobyto przedmiot.

Przedmiot ten oficerowie saperzy za­
brali na fort Legjonów i tam poddali ba­
daniom.

Machina miała kształt rury metalo­
wej o dnie plaskiem i zakończona była 
zapłonem elektrycznym. Ważyła około 
30 kg. i miała 70 cm. długości a 18 sze­
rokości. Ładunek ten zawierał miesza­
ninę ciężkich materyj wybuchowych

Mówią, że zegar był ustawiony na 
godz. 17-tą. Znawcy twierdzą, że gdyby 
nastąpił wybuch, to siła jego byłaby tak

1 olbrzymia, że uszkodziłaby nietylko 
gmach poselstwa ale i posesje sąsiednie.

Materję wybuchową oddano cło ana­
lizy chemicznej do laboratorium Poli­
techniki warszawskiej.

Śledztwo prowadzi prokurator Mi­
chałowski oraz władze urzędu śledcze­
go a podejrzenia skierowują się ku ko­
łom emigracji rosyjskiej. (w)

Agitacja antyreligijna
Warszawa, 27. 4. (Tel. wł.) W 

miejscowości Temierowszczyzna w 
pow. święciańskim rozrzucono przed 
kościołem antyreligijne ulotki komu­
nistyczne, wydane przez „Bezbożni­
ka“ w Mińsku. (w)

Biskup Przeździecki
u min. Czerwińskiego

Warszawa, 26. 4. (PAT) Minister 
Czerwiński przyjął na dwugodzinnej 
audjencji ks. bisk Przeździeckiego, ja­
ko przewodniczącego komisji episko­
patu, powołanej do przygotowania z 
rządem dodatkowych układów, prze­
widzianych w konkordacie, zawartym 
ze Stolicą apostolską.

Podejrzana oferta
Berlin, 26. 4. (PAT) Oddział mo­

nachijski sowieckiego przedstawiciel­
stwa handlowego w Berlinie został 
zlikwidowany, zaś kierownik biura 
Emsin opuścił Monachjum. Emsin 
zwrócił się do pewnej firmy handlo­
wej w Norymberdze z ofertą odstąpie­
nia większej ilości materjału wybu­
chowego, pochodzącego ze składów a- 
municyjnych w Rosji. Spowodowało 
to interwencję władz monachijskich, 
która w rezultacie doprowadziła do 
tymczasowego zamknięcia biura 
przedstawicielstwa handlowego w Mo­
nachjum.

Pięciolecie Hindenburga ,
Berlin, 26. 4. (PAT.) Z okazji 

upływającego dzisiaj 5-lecia urzędo­
wania. Hindenburga na stanowisku 
prezydenta Rzeszy, mennica pruska 
wybiła medal pamiątkowy w bronzie. 
srebrze i zlocie. Prasa poświęca ob­
szerne artykuły Hindenburgowi, pod­
kreślając jego poczucie obowiązku wo- 

, bec państwa.

Hispánica
Koleje hiszpańskie — Bilety kilome- 

tryczne — Sny o potędze
(Od własnego korespondenta)

M a d r y d, 23 kwietnia.
Droga z Poznania do Hiszpanji 

najbliższa i najwygodniejsza przez 
Paryż. Przebywa ją się w niespełna 
dwie i pół doby, z dwukrotnem prze­
siadaniem. Najpierw w Paryżu nale­
ży zmienić wygodny polski wagon i 
z Garę du Nord przenieść się na dwo­
rzec Quai d'Orsay, by w jeszcze wy­
godniejszym wagonie „Ekspresu Po­
łudniowego“ dotrzeć niestety tylko do 
granicy hiszpańskiej, do Irun. Nie­
wielka ta baskijska mieścina odgry­
wa wciąż tę samą rolę wobec Europy, 
co swego czasu Warszawa wobec Ro­
sji. Od Irun rozpoczynają się bowiem 
szerekotorowe koleje hiszpańskie, po­
dobnie jak od przedwojennej War­
szawy szerokotorowe koleje rosyj­
skie, zmuszające wszystkich do o- 
puszczenia wąskotorowych wagonów 
europejskich. Ta właściwość kolei 
hiszpańskich posiada niewątpliwą za­
letę: wagony są szersze, siedzenia roz­
łożystsze, umożliwiające ew. leżenie, 
w każdym razie gwarantujące wy­
godną jazdę.

Jeszcze druga właściwość kole: 
hiszpańskich staje się zgoła nieocze- 
kiwanem źródłem wygody dla pasaże­
ra. Otóż kur jery czy ekspresy hisz­
pańskie posiadają niemal z reguły 
tylko pierwszą i trzecią klasę. DrUga 
klasa zarezerwowana jest głównie 
dla pociągów osobowych,, „podążają­
cych“ niesłychanie powoli, nie wcho­
dzących więc przy większych odle­
głościach niemal wcale w rachubę. 
Kto jedzie kurjerem, a szanuje poza 
tem także nieco swe kości, mianowi­
cie gdy nie są już zupełnie młode i 
elastyczne, musi nolens volens je­
chać klasą pierwszą. Wygodnie ale 
drogo, powie sobie niejeden, zasmu­
ciwszy się przytem głęboko. Lecz i 
o tem pomyślała filantropijna Dyrek­
cja kolei hiszpańskich. Wprowadziła 
mianowicie cudowny wprost „Kilo­
métrico“ czyli bilet kilometryczny. 
Można mianowicie odrazu kupić bilet 
na najmniej trzy tysiące a najwyżej 
na dwanaście tysięcy kilometrów, po 
cenie o jedną trzecią niższej od nor­
malnej. I tak najtańszy bilet kilome­
tryczny, obejmujący trzy tysiące ki­
lometrów, kosztuje w pierwszej kla­
sie wszystkiemi pociągami bez wy­
jątku 310 pesetów, czyli okrągłe 370 
złotych. Ważny jest trzy miesiące i 
starczy, by zwiedzić główne miejsco­
wości Hiszpanji, mianowicie przeje­
chać się z Irun przez Burgos do Ma­
drytu, dalej do Kordowy, Sewilji, 
Granady, Gibraltaru i wreszcie z po­
wrotem przez Walencję do Barcelony. 
Kto wybiera ,się na czas dłuższy do 
Hiszpanji, niech więc nie zapomni o 
„Kilométrico", do którego potrzebna 
jest jedynie własna miękka fotogra- 
fja. Paszportowe fotografje na twar­
dym kartonie, sporządzane w Pozna­
niu, są za granicą z reguły nie do u- 
życia. Bilet kilometryczny można 
nabyć nietylko w Hiszpanji, lecz tak­
że w każdem większem europejskiem 
biurze podróży, u nas niestety tylko 
w Warszawie.

Zapewne niejednemu z czytelni­
ków nasunęło się nieco zdziwione py­
tanie, co skłoniło właściwie koleje 
hiszpańskie do pozbawienia pociągów 
kurjerskich klasy drugiej, wchodzą­
cej przecież dla bezwzględnej więk­
szości turystów w pierwszym rzędzie 
w rachubę. Odpowiedź, jaką usłysza­
łem z ust hiszpańskich, jest wielce 
ciekawa. Kurjery czy ekspresy prze­
znaczone są właściwie tylko dla wiel­
kich panów', którzy z natury rzeczy 
pojadą tylko klasą pierwszą. Klasa 

i j druga jest więc tu zupełnie niepotrze-
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TU kra ju i w »wiecie

Paneuropa i Stany Zjedn. Europy
Wielkanocną wiadomością z Paryża 

była zapowiedź zwrócenia się p. Brian- 
da do wszystkich państw europejskich 
w sprawie posunięcia naprzód myśli o 
Stanach Zjednoczonych Europy.

Pomysły stworzenia w Europie związ­
ku Stanów Zjednoczonych, jak w Ame­
ryce Północnej, pojawiały się od bardzo 
dawna. W ostatnich latach zjawiła się 
Phyśl ta pod nazwą Pan europy, 
która óznacza w gruncie rzeczy to samo, 
co Stany Zjednoczone E u r o- 
p y, gdyż to właśnie pod nazwą Paneu­
ropy się rozumie. Dzisiaj, po kilku la-

bha Zaś trzecia klasa przyczepiona
tu tylko w tym celu, by pomieścić w 
ńiej służbę, bez której prawdziwy pan 
w podróż się nie puszcza. Nie wiem, 
czy feudalna taka eksplikacja tej „ta-

? jemnicy wagonu kolejowego“ jest 
słuszna, czy może nie wchodzą tu w 
grę całkiem inne, a zgoła iiiesocjalne 
motywy. • Nie wiem i dociekać nie 
będę, bo wykrycie najtajniejszej isto­
ty tej kolejowej prawdy nic mnie, mi­
mo dość silnych zamiłowań filozo­
ficznych, w gruncie rzeczy nie obcho­
dzi- Starczy mi całkiem odpowiedź, 
słyszana z ust hiszpańskich, odpo­
wiedź, która ożywiła w mej pamięci 
pierwszą cudowną wizję Hiszpanji, 
jaką miałem w latach chłopięcych, 

r gdy w jakichś „Wzorach prozy“ czy-
. talem o przygodzie w pewnej karcz­

mie francuskiej. Ciemną nocą zbu­
dziło karczmarza silne pukanie do

. drzwi. „Kto tam?“ -- pyta się zaspa­
ny karczmarz. „Don Marcelino Fer- 
nandez Esteban de Calatrava y Sidó- 
nia. Conde de Penalver y Principé de

, Medina de Campo“ — odpowiada 
dumny Hiszpan.

Dla jednej osoby miałbym może 
miejsce, lecz nigdy nie dla tylu —- 
konkluduje karczmarz, zatrzaskując 
okiio.

Tak, każdy Hiszpan śni wciąż jeszcze 
, swój Sen o potędze, nawet gdy rzeczy­

wistość jest tak całkiem, tak bezwzględ­
nie i okrutnie inna. Kiedyś Sen ten był 

Ł w całej pełni prawdą, gdy Kolumb, Cor­
tes i Pizarro odkryli i zdobyli „Las In­
dias“ czyli Amerykę środkową i połud­
niową. W ujarzmionych rozległych pań­
stwach łnkasów i Azteków złoto leżało 

„j dosłownie -na ulicy. Było kruszcem zwy­
kłym, niezbyt cenionymi Do Hiszpanji 
póprzez ocean płynęły długi czas potęż­
ne Strugi tego złota, zamieniające nie­
dawnych żebraków w panów dumnych 
i butnych. Lecz wszystko to było. Po­
tężne państwo kolon jalne się różpadłó. 
Z obszernych lennych krain ocaliła 
Hiszpan ja mizerne strzępy — lecz sen 
pozostał. Każdy Hiszpan śni go dalej w 

, cichości swej duszy. Każdy jest, bo każ­
dy czuje się „Don“ i „Caballero“: robot­
nik, tłukący granitowe głazy na bruk 
dla Madrytu, czy „limpiabotas“ uliczny,

'■ nadający za 30 centów butom blask,
' przypominający pokost angielski lub lak 

Chiński. Bodaj co drugi Hiszpan nosi 
na palcu olbrzymi sygnet, a W każdym 
razie okazały pierścień. Większość opan­
cerza sobie palce nawet kilku pierście­
niami, szerokiemi, świecącemi, imitują- 
cemi mniej czy więcej nieudolnie złoto 
i drogie kamienie. Przypomina mi to 
nieco pewien inny kraj, hen, na północy. 
Lecz od kraju tego jestem obecnie dale­
ko. Sercem i duszą chłonę obecnie zie­
mię, gdzie byle zamiatacz uliczny ma 
w sobie coś z hidalga i z niesłychaną 
uprzejmością i rycerskością odnosi się 
do każdego etranżera, jako do gościa 
hiszpańskiej ojczyzny. Przeto o żadne 
porównania, przynajmniej na razie, się
i, e kuszę.

M. Sobes ki.

Uniewinnienie
dr. Maćkówny

L w ó w, 26. 4. (PAT.) Dziś o godz. 14 
zapadł wyrok w sprawie dr. med. Marji 
Maćkówny, oskarżonej o zabójstwo swe­
go narzeczonego dr. med. Teliszewskie- 
gó.

Po przemówieniu prokuratora, przed­
stawiciela powództwa cywilnego i o- 
brońcy oraz po wysłuchaniu werdyktu 
przysięgłych, że Zbrodnia została popeł­
niona w afekcie, Sąd wydał wyrok unie­
winniający.

/

tach pisania i mówienia o Paneuropie i 
Stanach Zjedn. Europy, określenia te 
mieszczą w sobie pewien zbiór pojęć, 
które można uchwytnie przedstawić, go­
dząc się na nie, lub nie godząc.

W najbliższym czasie, w maju r. b., 
odbyć się ma w Berlinie zjazd zwolen­
ników Paneuropy, z udziałem m. in. p. 
Loucheura i p. Serruys, a może i p. 
Painlevć‘go z Francji, co również ożywi 
roztrząsania tych pomysłów.

U nas, w Polsce, możemy mówić 
o nich spokojnie. Sami bowiem przed­
stawiciele polskiego stowarzyszenia Pan­
europy pod przewodnictwem p. A. Led­
nickiego, a z udziałem m. in. pp. Gliwi- 
ca, Niedziałkowskiego, Skrzyńskiego, 
Thugutta, jak wskazują spisy wydaw­
nictw Paneuropy, torują tej myśli w 
Polsce drogę w sposób zgoła nie narzu­
cający się i nie pozbawiony zastrzeżeń, 
jak. świadczy choćby szkic, ogłoszony 
przez p. Lednickiego w październiku r. 
ub. Niema zatem potrzeby ostrego spie­
rania się, wystarczy zapoznawanie się z 
treścią tego ruchu, wraz ze wskazaniem 
nieco wyraźniejszem jego słabych stron.

Twórca nazwy i myśli o Paneuropie 
w obecnem ujęciu jest hr. Richard Cou­
de n hove-Kalerg i, z rodziny po­
chodzącej z Holandji, ale osiadłej od lat 
dwustu w Czechach, jednak nie czeskiej, 
z ojca Austrjaka, dyplomaty, z matki 
Japonki, z babki Greczynki, czyli z prze­
znaczenia niemal pisarz polityczny, któ­
ry w r. 1923 ogłosił książkę p. t. „Pan­
europa“, a od tego czasu uzupełnia ją co 
parę lat dalszemi zbiorkami szkiców’, 
ogłaszanych p. t. „Der Kampf um Pan­
europa“.

Najkrócej podstawowe poję- 
c i a jego Paneuropy są następujące: 
Europa, jako pojęcie geograficzne, jest 
wogółe czernś nieścisłem, bo nie jest to 
osóbny lądi, lecz tylko półwysep prze­
dłużający Azję, a geografowie dla u- 
proszćzenia powiedzieli sobie, że od 
Uralu zaczyna się Europa, oraz wliczyli 
do niej Anglję, która jest wyspą ma Oce­
anie. Jako pojęcie kulturalne, Europa 
sięga znowuż znacznie szerzej, bo cywi­
lizacja Europy obejmuje znaczną część 
reszty świata. A Europa, jako pojęcie 
polityczne, Obejmująca przestrzeń bez 
Rosji, i. bez W. Brytąnji, czyli 26 państw 
europejskich 1 7 białych tworów jak Mo­
naco; Gdańsk itd., będzie Paneuropą.,

Wydzielenie tej Paneuropy, jako gru­
py, opartej na pewnej łączności politycz­
nej wiąże się z podziałem ziemi wogóle 
na pięć zgrupowań: Pa/europa z kolo- 
ńjatńi (431 milj. mieszk. i 20 milj. km. 
kw.), Imperjum Brytyjskie (454 milj. 
ńlieszk. i 30 milj. km. kw.), Azja Mon- 

olska (408 milj. mieszk. i 12 milj. km. 
w.), państwo rosyjskie (143 milj. miesz­

kańców i 22 milj. km. kw.), Panameryka
(212 milj. mieszk. i 30 milj. km. kw.).

Budowa ta budzi odrazu zastrzeżenia 
wcale znaczne.

Jeśli się mówi, że granica Europy na 
Uralu jest dowolnością geografów, to 
czy umieszczanie granicy Europy na 
dzisiejszej granicy Polski nie będzie do­
wolnością polityczną, podobnie jak do­
wolne jest twierdzenie, że Anglja, od­
dzielona od. lądu niewielkim kanałem 
La Manche, należy do Oceanu a nie do 
Europy?

Jeśli się przyznaje, że kultura Euro­
py objęła dzisiaj przeważną część świa­
ta, to czy nie jest to rozwój cenniejszy 
niż znowu odcinanie Europy od tego 
dzieła stuleci?

Ale wątpliwości polityczne są naj­
poważniejsze. Wydzielenie Rosji doko­
nywa się na podstawie twierdzenia, że 
od Piotra Wielkiego pcha się Rosja w 
Europę, a bez uwzględnienia, że także 
Europa jednak ogarnia w tym samym 
czasie Rosję, co jest ważne dla świata, 
a co widać będzie dokładniej bez bolsze- 
wizmu. Próba wydzielenia Anglji jest 
dziecinna, bo przecież Anglja nietylko 
tkwi korzeniami w cywilizacji europej­
skiej, której jest wielką współtwórczy­
nią, ale od stuleci najżywiej tkwi w po­
lityce europejskiej i ponosi dla budowy 
Europy zgodnie ze swemi dążeniami 
ofiary tak olbrzymie jak w ostatniej woj­
nie. Wynikiem takiego wydzielenia 
Anglji i Rosji jest poprostu przewaga 
w Europie ponad 80 miljonów Niemców- 
w samym jej środku, tem bardziej, że 
najsilniejsze kolejno Italja i Francja ma­
ją tylko około 40 miljonów każda. Jeżeli 
p. Coudenhove - Kalergi powiada, że 
Rosja wobec Europy jest, jak wobec 
Hellady była postronna Macedonia Fi­
lipa i Aleksandra, która ją zawojowała, 
to ta Rosja jest mniej groźna, niż, jak 
zbrojna Sparta w samej Helladzie, są 
Niemcy w samej Europie.

P. Coudenhove - Kalergi wyraźnie 
stwierdza, że w samej Europie1 muszą
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być uszanowane g-anice dzisiejsze, bo 
inaczej niema wogóle mowy o zbliżeniu, 
a zaznacza, że poprawki i wyrównania 
będzie można uskutecznić polubownie. 
Dodaje również, że zbliżenie Francji z 
Niemcami musi być osią tej Paneuropy. 
Niestety przypomina mi to trochę rów­
noczesną robotę p. Arnolda Rechberga, 
który również wszystko buduje na przy­
jaźni Francji z Niemcami na lądzie eu­
ropejskim, ale dodaje, że oczywiście 
Niemcy muszą odzyskać Pomorze i 
Śląsk. Czyli, tędy go wiedli czy tamtę­
dy, cel jest ten sam ze stanowiska jeśli 
nie wszystkich to jednak niemieckich 
zwolenników Paneuropy.

Gospodarcze dążenia i przewidywa­
nia ruchu w kierunku Sianów Zjedn. 
Europy przedstawił ostatnio najwymow­
niej p. Francis Delaisi w książ­
ce z r. 1929 p. t. „Les Deux Europes“, 
oraz w odczytach, m. in. w Warszawie 
w ub. m.

Najkrócej znowu podstawowe poję­
cia jego są takie: Europę można podzie­
lić na przemysłową Europę, którą on 
nazywa A, obejmującą w całości Anglję 
bez Irlandji, Francję, Belgję, Holandję, 
Danję, Szwajcarję, Niemcy, Austrję, Cze­
chosłowację, a w małych skrawkach 
przyległych Norwegję i Szwecję połud­
niową, zachodni pas Polski po Gdańsk, 
Łódź, Kraków, kawałek Węgier, północ­
ne Włochy, Katalonję w Hiszpanji, ra­
zem 231 miljonów mieszkańców, — 
ôrâz rolniczą Europę, którą on nazywa 
B, obejmującą resztę, głównie wschód, 
razem 130 a z Rosją 239 miljonów miesz­
kańców. Europa przemysłowa A ma o 
100 miljonów ludzi więcej, ńiż może 
wyżywić sama, sprowadza rocznie żyw­
ności za 3 miljardy 600 milj. dolarów, 
t. j. 46! proc, swych potrzeb, a surowców 
za 4 miljardy 200 milj. dolarów, dla 
swego przemy/.u, przyczem przeważnie 
sprowadza to nie z Europy, wywozi zaś 
swych wytworów poża wymianą w 
swych krajach, 7 miljardów 400 miljo­
nów rocznie, z Czego tylko 28 proc, do 
Europy B, 38 proc, do krajów zamor­
skich objętych przez Europę, 34 proc, 
do innych. Uzdrowieniem Stosunku 
dwu Obszarów Europy ma być wzmoże­
nie rolnictwa w Europie B, która w teń 
sposób więcej dostarczy żywności Euro­
pie A, a wzamian stanie się odbiorcą 
przemysłu Europy A w większej mie­
rze niż dotychczas 2 wyparciem wywo­
zu skądinąd,

Odrazu widać, że zwraca się to prze­
dewszystkiem przeciw Stanom Zjedn. 
Ameryki, jako znacznemu dostawcy 
przemysłowemu do Europy.

Najważniejsze jednak jest to, że za­
mysł ten zmierza do utrzymania do­
tychczasowej niższości gospodarczej 
Europy B, która ma pozostać rolniczą, 
nie rozwijając swego przemysłu, co 
wiąże się z przewodnią myślą gospodar­
czą Paneuropy lub Stanów Zjedn. Eu­
ropy, t. j. zniesienia cel, czyli nieograni­
czonego dostępu wytworów przemysło­
wych obcych i niemożności rozwoju 
przemysłu własnego.

Oczywiście p. Delaisi stanowczo 
oświadcza się za rozwojem rolnictwa 
i przemysłu rolnego w Europie B, 
bez czego zresztą nie miałaby ona. siły 
odbiorczej dla przemysłu Europy A, 
ale to nie zmienia tego stanu rzeczy, 
że Europa A jest nietylko przemy­
słowa, ale w możliwej mierze także 
wysoko rolnicza, czyli, że Europa B 
musi dążyć do tego, aby być nietylko 
rolniczą, ale także w największej 
mierze przemysłową, bo wszystko/in­
ne byłoby zastojem w obecnej nie­
równości, która nie może być osta­
tecznym wyrokiem dziejowym.

Na grunt już nie książkowej;) ale 
rzeczywistej polityki przeniósł spra­
wę Stanów Zj. Europy p. Bri.and, 
jako minister spraw zagr. Francji, 
zupełnie nieoczekiwanie, w wiado­

mościach dla dzienników w Paryżu 
w lipcu 1929 oraz w mowie w Zgro­
madzeniu Ligi Narodów w Genewie 
we wrześniu 1929.

Dla oceny tego wystąpienia ważna 
jest prżedewszystkicm chwila, w któ­
rej p. Briand to uczynił. Obok ist­
niejącego już w Niemczech od poło­
wy r. 1928 rządu socjalistycznego p. 
Mttllera, stanął od połowy r. 1929 tak­
że w Anglji rząd socjalistyczny p. 
Macdonalda. Napór socjalistyczny ku 
własnej, nowej, ożywionej polityce 
zagranicznej, groził Francji bardzo 
niewygodnem wleczeniem się z tylu 
lub trzymaniem hamulca. P. Briand 
jednem hasłem Stanów Zj. Europy 
wyforsował się sam naprzód, pozo­
stawiając przedewszystkiem Anglji 
kłopoty i troski, bo co ona ma zrobić 
ze swcm tkwieniem w Imperjum 
Brytyjskiem, jeśli ma należeć do Sta­
nów Zj. Europy. Jednem słowem, 
p. Briand nie narażał się na zbytnie 
rozpętanie ruchu, który wszczynał.

Oprócz tego, ważne jest, co i ile 
powiedział wówczas p. Briand, a tu 
można stwierdzić, że poza hasłem nie 
powiedział nic bliższego, oraz że do­
brym wyrazem stanu sprawy było 
zaproszenie przedstawicieli 26 państw 
europejskich w Lidze na... śniadanie 
europejskie w Genewie.

Zapowiedziane obecnie nowe zwró­
cenie się p. Brianda do państw Euro­
py z bliższemi uwagami i pytaniami, 
zapowiedziane już we wrześniu w Ge­
newie, nie będzie Oczywiście w trybie 
naglącym posuwało sprawy naprzód.

Jakaż może być dzisiaj najogól­
niejsza ocena tego hasła Pan­
europy czy Stanów Zj. Europy?

Zwodniczo działa tu przedewszyst- 
kiem sztuczne upodabnianie do Sta­
nów Zj. Ameryki poprośtu przez na­
zwę. W Ameryce przeszło półtora 
wieku temu połączyły się w Stany 
Zjednoczone kraje wogóle bliskie so­
bie dziejami swego tam znalezienia 
się i rozwoju oraz ogólńemi właści­
wościami. W Europie Są narody u- 
stalońe od dwu tysięcy, półtora tysią­
ca, lub tysiąca lat. Różnica jest ol­
brzymia.

Niemniej przeciwne dziejowym 
rzeczywistośeiom jest sztuczne wy­
dzielanie owych Stanów Zj. Europy z 
dzisiejszego świata, w którym Euro­
pa sięga we wszystkie lądy. Niemal 
rozstrzygająco przedstawia się tu 
sprawa Anglji i Imperjum Brytyj­
skiego, czyli konieczność wydzielenia 
Anglji albo z Europy, albo z Impe­
rjum. To wskazuje, ile pomostów 
potrzeba tu jeszcze, aby myśl tę zbli­
żyć jako tako do rzeczywistości dłu­
giego rozwoju dziejowego.

Ledwie dziesięć lat temu weśzła 
W życie Liga Narodów, która żmudnie 
stawia pierwsze kroki na drodze ła- 
godzeń politycznych, badań możli­
wości współpracy gospodarczej, 
wspólnego działania dobroczynnego. 
Obejmuje ona przytem państwa z 
wszystkich Części świata i powoli 
wciągają się w to nawet Stany Zj. 
Ameryki przez pierwsze ostrożne kro­
ki, takie, jak pakt Kellogg^ i udział 
w Trybunale w Hadze. Dziecinne by­
łoby przypuszczenie, że co dziesięć lat 
można robić wynalazki w tej dziedzi­
nie ze zmianą toru dotychczasowego 
na zupełnie inny.

Wysiłki myśli ku zbliżeniu, łago­
dzeniu, współdziałaniu narodów są 
cenne i muszą być wciągane w umy­
sły dzisiejsze przychylnie ale też s 
Wielką czujnością wobec kłusownic­
twa, uprawianego przez niektóre 
czynniki, wyzyskujące wszelkie ha­
sła pokojowe jako środek usypiający, 
który im ma tylko ułatwić zaskocze­
nie innych starą i niezmienioną w 
dziejach ludzkich zaborczością.

Stan sław, Stroński-

i
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KALENDARZYK
Niedziela, 27 kwietnia 1930.

Stonce: wschód 4,31; — zachód 19,10; — 
długość dnia 14 godz. 39 min.

Księżyc: wschód 4,12; — zachód 17,43; — 
przed nowiem.

Kai. rzk.: Teofil B.; jutro Witalis M.
Kai. slow.: Bogufal; jutro Żywislaw.

Zebrania
Dziś o 10 Zw. Urzędników Kolej, (zjazd 

dyżurnych ruchu) w Domu Rze­
mieślniczym;

o 10,30 Polski Zw. Krawców Konfek 
cyjnych w lokalu przy ulicy Wro- 
nieckiej 13;

o 11 Zjedn. Podmistrzów Budowl. u p. 
Beyerowej, pl. Bernardyński 2;

o 11,30 Zw. Czel. i Podmistrzów Mu 
rarskich w „Ulu“, ul. Ślusarska 6;

o 12 Tow. Powst i Woj. (Dębiec) u p. 
Grzesiaka, ul. Wspólna 15;

o 14 Kółko Dramatyczne (Wilda) w 
salce parafj.;

o 15 Klub Mandolinistów „Lutnia" u 
p. Wróblewicza, Chwaliszewo 68;

o 18 Stów. Młodych Polek (Fara) 
zebr, rodzicielskie w ochronce para- 
fjalnej przy ul. Gołębiej;

o 19 Tow. Św. Kazimierza (Wilda) u 
p. Dykiera. Górna Wilda 160;

Jutro o 19 Kom. Tow. (Wilda) u p. Deji, 
ul. Fabryczna 38;

o 20 Tow. Cechowej Czeladzi Krawiec­
kiej u p. Beyerowej, plac Bernar­
dyński 2;

o 20 Zw. Faszystów Polskich (Wilda) 
u p. Żaka, ul. Strumykowa nar. ul. 
Gen. Prądzyńskiego;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców w 
Domu Rzemieślniczym (m. in. ref. 
ks. prał. Prądzyńskiego: „O masone­
rii";

Różne
Dziś o 8 Stów. Młodzy Polskiej (Fara) 

naboż. w Kolegjacie Farnej z -okazji 
otwarcia sezonu sportowego (zbiór­
ka o godz. 7,45 na dziedzińcu ko­
ścielnym przy ul. Gołębiej 1);

o 10 naboż. w Kolegjacie Farnej na 
int. Sejmiku Przeciwalkohol. celebr, 
ks. prał. Niesiołowski a kazanie 
wygł. ks. biskup Wetmański;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Ottona Lindnera o godz, 15 ul. 

Dąbrowskiego 33. — Śp. Andrzeja
Zalewskiego o godz. 36 z kapi. 
cment. w Dębcu. — Śp. Władysławy 
z Freterów Pfitznerowej o godz. 17 
z kapl. Św. Józefa. — Śp. Kazimie­
rza Gniewkowskiego o godz. 18 ul.

„Nadbrzeżna 2. — Śp. Weroniki z
Walterów Sobisiakowej o godz. 19 z 
kapl. S. S. Miłosierdzia W Gór-1 
czynie.

DZIŚ w południe w auli uniwersyteckiej 
Koncert symfoniczny Filharmonji 

Poznańskiej.
W ostatniej chwili przypominamy, że 

dziś w południe o godzinie 12 w auli uni­
wersyteckiej, odbędzie się ostatni koncert 
symfoniczny Filharmonji Poznańskiej z 
znakomitym dyrygentem Bronisławem 
Wolf stałem. Solistą koncertu jest 
znany skrzypek - wirtuoz Zdzisław Jahnke. 
W programie Czajkowski: symfonja VI. 
i koncert skrzypcowy, Wagner „Śpiewacy 
Norymberscy".

Bilety przy kasie od godziny 10 przed 
południem. zp 23 072

Teatr Wielki
DZIŚ — po poł. „Polska krew", operetka 

Nedbala. (Ceny zniżone.) — Wieczo­
rem „Halka“ (otwarcie fefstivału Mo­
niuszkowskiego).

Teatr Polski
DZIŚ — po poł. „Nad polskiem morzem“. 

(Ceny zniżone.) — Wiocz. „Przygody
dobrego wojaka Szwejka“.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Azais“ — gościnny występ Ju­

noszy - Stępowskiego.

Ostatnie przygotowania do otwarcia 
Targów Poznańskich

Na terenach przy ul. Marsz. Focha, 
tak doskonale znanych rzeszom bywal­
ców z poprzednich Targów .oraz Po­
wszechnej Wystawy Krajowej, panuje 
ożywiony ruch. Przez główną bramę su­
ną auta ciężarowe, wiozące eksponaty, 
zwozi się zieleń i kwiaty dla przyozdo­
bienia stoisk, przesuwa się rój wysta­
wiających, funkcjonariuszy Targów oraz 
wścibskich, których odprawiają stróże.

Patrząc na ten rozgardjasz, barwną 
mieszaninę ludzką, porozumiewającą się 
w najróżnorodniejszych językach, popa­
da się w nastrój miłego podniecenia. U- 
clziela się gorączka przed-targowa.

Czy to wszystko zdążą wykończyć do 
rana, przed inauguracją Targów? Oba­
wami naszemi dzielimy się z jednym z 
kierowników dyrekcji Targów. Pełen 
optymizmu zapewnia, iż bezwzględnie 
do rana wszystkie stoiska będą gotowe 
do ostatniego gwoździa. Przekonanie to 
umacnia się w obserwatorze, gdy prze­
biega hale wystawowe. Trudno się prze­
sunąć gankami, zarzuconemi deskami, 
belkami, materjalami do obijania stoisk 
oraz pakami z eksponatami. Niczem na 
oazie odpoczywa wzrok na gotowych już 
stoiskach, których liczba rośnie niemal 
w oczach.

Stosunkowo najspokojniej w prze­
stronnych halach, gdzie podczas PWK. 
wystawiał barwne swoje skarby polski 
przemysł włókienniczy. W wielkiej hali 
•przemysłu elektrotechnicznego lwia 
część stoisk szczyci się gotowością do 
pokazu. Niezwykle efektownie przedsta­
wiają się stoiska monopoli państwo­
wych, których wygląd podnoszą w wiel­
kiej mierze pomysłowe instalacje me­
chaniczno - świetlne.

Serce rośnie na widok bogactw, na­
gromadzonych na ogromnym dziedziń­
cu arkadowym. Grupuje się tam prze­
mysł maszyn rolniczych. Maszyny żyją 
swoistem tempem: dyszą i świszczą pa­
rą, duszą oparami ropy i olejów, huczą, 
buczą, porywają wzrok i słuch w opę­
tańczy wir roboty mechanicznych koni, 
woltów, amper, nieludzkich sil. Większa 
część tych maszyn czeka, czyha tylko na 
chwilę, kiedy siły ich zużytkowane zo­
staną na przeorywanie polskiej ziemi, 
użyźnianie jej gleby, mnożenie bogactw 
jednostek i kraju.

Wśród nazwisk wystawców napoty­
ka się niemal ciągle na starych znajo­
mych z poprzednich Targów. Doświadi- 
czeni kupcy zestawili bilans korzyści, 
płynących z uprzystępnienia swoich to­
warów na rynku międzynarodowej wy­
miany, czynią to z rozwgaą i wiedzą, że 
grosz włożony w koszty wystawowe so­
wicie się wrócą.

Stulecie państwa belgijskiego
Ofirarcte wystawy w Anłtrerpji

Antwerpja, 26. 4. (PAT.) — W 
dniu dzisiejszym nastąpiło otwarcie wy­
stawy dla upamiętnienia 100-łecia pań­
stwa belgijskiego.

Po przemówieniu min. Heymana i

Nocna służba aplek
Śródmieście: Apteka św.. Marcina, ul. 

Fr. Ratajczaka 12. — Apteka pod 
Białym Orłem, St. Rynek 41. — Ap­
teka św. Piotra, ul. Półwiejska 1.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul. Mickie­
wicza 22.

Łazarz: Apteka p. Plucińskiego, ul. Mar-

Nie można było otworzyć salonu sa­
mochodowego na Targach, gdyż Między­
narodowa Wystawa Komunikacji i Tu­
rystyki sterczy tuż za pasem. Tam sa­
lon samochodowy będzie stanowił bły­
skotliwą ozdobę.

Wziętość poznańskiej imprezy targo­
wej cieszy się wielką popularnością w 
przemyśle i handlu zagranicznym. Do­
cenia one ważności polskiego rynku dla 
zbytu swoich, artykułów/ Dość powie­
dzieć, że wśród wystawców około 30 
proc, stanowią przedstawiciele x gra­
nicy.

Licznie zapowiada się napływ gości 
z zagranicy z wielu wybitnemi osobisto­
ściami na czele. W ciągu .wczorajszego 
dnia przybył do Poznania poseł Brazy- 
lji minister Pojancha; nocą oczekiwano 
z Warszawy w zastępstwie ambasadora 
Francji p. hr. du Plessix. Przybywa 
również pierwszy sekretarz poselstwa 
hiszpańskiego Fr. Andreu Muns oraz se­
kretarz poselstwa tureckiego p. Chefka- 
ty Noury Bey. Nadto przybywają z Pra­
gi delegaci Polsko - Czeskiej Izby Han­
dlowej pod przewodnictwem prezesa p. 
Titary i senatora Votruby. Pozatem za­
anonsowano przybycie licznych wycie­
czek zagranicznych przemysłowców.

Z pośród wystawców zagranicznych 
zawiodła Jugosławja co do terminu. 
Transport eksponatów jugosłowiańskich 
ugrząsł w Zagrzebiu; nadejście jego o- 
czekuje się każdej godziny. Wśród eks­
ponatów jugosłowiańskich znajdują się 
wyroby koronkarskie o nadzwyczajnej 
subtelności, kilimy i dywany sarajew- 
skiego i pirockiego wyrobu, galanterja 
srebrna i pozłacana, przetwory mięsne, 
nasiona, minerały, rudy i inne.

... A tymczasem na oświetlonych te­
renach wre ruch, dawno niebywałe ży­
cie. .. Krząta się tłum robotników, prę­
żą się ramiona, podnosi się pierś przy­
spieszonym oddechem, aby na czas, bez 
opóźnienia, jak przystało na solidnego 
kupca i rzemieślnika, „oprawić ową 
wielką księgę handlową zamówień“, ja­
ką dla naszego życia gospodarczego sta­
nowią Targi.

* • •
W sobotnich godzinach popołudnio­

wych zaprosiła dyrekcja Międzynarodo­
wych TargćV w Poznaniu przedstawi­
cieli prasy na zebranie informacyjne. 
Do zilustrowania wywodów p. dyr. 
Krzyżankiewicza, który zastanawiał się 
obszernie nad różnicami między wysta­
wą a targami, przyczyniła sie walnie 
przechadzka po pawilonach i terenach 
targowych.

prezesa komitetu organizacyjnego wy­
stawy, który zaznaczył, że Belgja z praw­
dziwą dumą może przedstawić zwiedza­
jącym obraz swej wytężonej działalno­
ści we wszystkich dziedzinach, zabrał

szałka Focha 72 nar. ul. Niegolew­
skich.

Wilda: Apteka „Fortuna“, ul. Górna Wil­
da 96.

W innych dzielnicach apteki tam się znaj­
dujące.

rzy, ulica Pocztowa 30, dyżuruje we dnie 
i w nocy. — Telefon 55-55.

Pogotowie Lekarskie Związkn Leka-

głos król Albert, który stwierdził, że 
konstytucyjna Belgja może służyć jako 
przykład kraju, który umiał skorzystać 
z dobrodziejstwa niezależności. Kiedy 
się spojrzy na drogę, przebytą przez Bel- 
gję od) 1830 r., odczuwa się prawdziwy 
i głęboki podziw. Następnie król powi­
tał przedstawicieli zagranicznych, wyra­
żając im żywą wdzięczność za udział w 
uroczystościach jubileuszowych, czem 
dali Belgji nowy dowód swej przyjaźni.

Po przemówieniu król i królowa 
zwiedzili poszczególne pawilony.

Antwerpja, 26. 4. (PAT.) Z po­
wodu uroczystości otwarcia wystawy, 
całe miasto zostało wspaniale udekoro­
wane sztandarami różnych narodów. U- 
stawiono łuki triumfalne z zieleni. Woj­
sko utworzyło szpaler wzdłuż ulic, któ­
remu przechodził orszak królewski. 
Wszystkie okręty, stojące w porcie, pod­
niosły bandery. Wspaniała pogoda 
sprzyjała uroczystości. Na ulicach ze­
brał się olbrzymi tłum, który owacyjnie 
witał orszak królewski. Nad miastem 
unosiły się samoloty. Dały się słyszeć 
strzały armatnie.

O godiz. 13 król przybył do sali, gdzie 
odbyło się uroczyste otwarcie wys'»wy. 
Wszedł on przy dźwiękach hymn’/ Bra­
bançonne i wśród entuzjastycznych owa- 
cyj zebranych. >

Aresztowanie komunistów 
w Warszawie

W a r s z a w a, 26. 4. (PAT.) Przed 
kilku dniami policja warszawska a- 
resztowała sekretarza zawodowego 
związku kapeluszników Stanisława 
Burzyńskiego, członka partji komuni­
stycznej. W czasie rewizji osobistej 
znaleziono u niego wiele dokumentów 
kompromitujących. Burzyński miał 
kapelusz o podwójnem denku, gdzie 
przechowywał tajne szyfry i instruk­
cje na dzień 1 maja. W czasie rewi­
zji w mieszkaniu przy ul. Wolności 
znalezioino duże archiwum komuni­
styczne, zawierające ulotki i bro­
szurki.

Następnie przeprowadzono rewizję 
w lokalu zawodowego związku przy 
ul. Ogrodowej, gdzie również znalezio­
no wiele obciążającego materjału. — 
Wydano rozkaz aresztowania człon­
ków zarządu związku, którzy jednak 
że się ukryli. Policja rozpisała za ni­
mi listy gończe.

Władze administracyjne zawiesi­
ły działalność związku kapeluszni­
ków a sprawę przekazały prokurato­
rowi.

Katastrofa samolotu 
sportowego

Berlin, 26. 4. (PAT.) Dziś wie­
czorem w pobliżu lotniska Mannheim 
spadł samolot sportowy, przyczem a- 
parat doszczętnie się rozbił.

Pilot poniósł śmierć na miejscu, 
a towarzyszący mu mechanik doznał 
tak ciężkich poranien, że zmarł w cza­
sie transportu do szpitala.

Wybuch granatu w Wilnie
Wilno, 26. 4. (PAT.) Wczoraj na 

placu Broni podczas ćwiczeń podofi­
cerów 1 p. piechoty legj. wybuchł gra­
nat. Ciężko ranni zostali por. Lutek, 
płut. Pajko i kapral Lorencki, nato­
miast plutonowi Ulicki i Urbanowicz 
odnieśli lżejsze rany.

Po udzieleniu rannym pierwszej 
pomocy pogotowie wojskowe odwio­
zło ich do szpitala. Dochodzenia w 
toku.

miegzysław jarosławskiAndrzej Soplica
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy)
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Stary rybak schodził z mównicy. — 

Wtedy powstał z miejsca Kojałłowicz i 
rozwarł ramiona na jego spotkanie. Ści­
skali się długo, serdecznie.

Panowała cisza, łzy zakręciły się pod 
powiekami, a tu i owdzie spadły na po­
liczki, nie pozwoliły na słowa. Po dłuż­
szej dopiero chwili ozwała się orkiestra, 
z galerji i tłum wybuchnął pieśnią:

Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród!...
•••• •••• ■ e •

Tak nam dopomóż Bóg!
Tak nam dopomóż Bóg!

Rosła pieśń coraz potężniejsza, szła po­
nad fale Bałtyku w świat szeroki, niosąc 
mu radosną wieść o potędze i żywotno­
ści, narodu, z którego piersi powstała.

Wieczorem rozwarły się znów p.od-

woje nowego gmachu, bo odbywał się 
bal.

W pierwszą parę wyszedł sędziwy 
Kojałłowicz, prowadząc małżonkę swo­
ją. ĄV drugiej parze miał iść Soplica. Z 
natury rzeczy przypadła mu dama, któ­
rą przez cały dzień miał przy boku — 
Basia. Ale w tejże chwili obok Soplicy 
wyrosła nagle baronowa von Benzau- 
Maniłłow w całym przepychu swej uro­
dy. Soplica zmartwiał — wszak przyo­
biecał jej kiedyś tańczyć z nią na pierw­
szym balu polskim. Ale Baśka odrucho­
wo pociągnęła go za parą dziadusiów.

Pozostawiona w ten sposób na koszu 
baronowa szukała dla siebie ratunku, a 
dojrzawszy Stefana Butrymowicza, 
przyjaźnie skinęła mu główką. Młody 
poeta poprowadzi! Agnes. W ślad za 
nimi poszły inne pary, aż wielka sala 
wypełniła się barwnym korowodem.

A Soplicy i Baśce się zdawało, że w 
zaczarowany świat jakiś idą. Nie mó­
wili nic do siebie, bo mówiło w nich

¡wszystko za nich i to niewidzialne dia 
obcych przytulenie i to zwarcie rąk 
drżących i ten prąd, który ich unosił w

świat ich uczuć, dotąd nieznany, a na­
raz tak niewymownie swój. Przed ni­
mi powoli posuwali się dziadusiowie. — 
Kiedy już przeprowadzili korowód kil­
kakrotnie po tarasach i krużgankach, 
usunęli się, a wtedy głową jego stali się 
oni: Soplica i Baśka.

I zdało im się naraz, że wielką na się 
wzięli odpowiedzialność. Zrozumieli, że 
wzięli przewodnictwo po dziadusiach, 
którzy dla siebie wzajem byli przez całe 
życie tem, czem obiecali być sobie w 
pierwszej chwili spotkania.

Soplica pochylił się ku Baśce i sze­
pnął:

— Kocham ...
Baśka spojrzała mu w oczy i wzro­

kiem raczej, niż ustami odpowiedziała 
to samo.

Z tem słowem drźącem na ustach i 
promieniującem w oczach szli...

W programie był wjazd korowodu 
polonezowego na statek.

Wsiedli do łodzi. Oni dwoje — do 
pierwszej. Reszta umieściła się w ło­
dziach większych. W dali świeciły ok­
na i lampiony w czarnym kadłubie pa­

rowca. Łódź ich wysunęła się naprzód, 
zdawało im się w pewnej chwili, że coś 
nią szarpnęło, porwało ją za sobą... Tak
— to może im się tylko zdawało. Nie 
mieli w sobie dość woli na ocenę ruchu, 
na ocenę wypadków, na ocenę nowych 
niespodzianek. Pozostali.

Dopiero w pewnej chwili usłyszeli 
naraz jakieś sygnały. Przed nimi -war­
czała motorówka; zobaczyli jej kadłub 
porywający łódź ich lekką za sobą. W 
uszy wpadł im głos:

— Teraz całym pędiem! Lewo brać!
Komenda niemiecka?!
— Go to? — porwała się Baśka.
Soplica obejrzał się. Ląd oddalał sie 

szybko... Soplica stanął w łodzi... Prze­
woźnik zniknął.

Rozejrzał się — zrozumiał sytuację. 
Ale nie dał tego poznać po sobie.

Najważniejsze, żeby nas nie wysy­
pali do wody. Ląd daleko. Pani pływa? 

— Kto nas ma... wysypać do wody?
— spytała zdumiona.

<Ciąg dalszy nastąpi).
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To porównanie narzuca się każdemu, 
kto część doby musi przepędzać 

przy sztucznem świetle.
Dobre światło — to warunek zdrowia 
i dobrego nastroju, potrzebnego do 

pracy i rozrywki.
TAKIEM ŚWIATŁEM JEST

ŻARÓWKA

PHILIPS ARGENTA
DO ŻARÓWKI ARGENTA — ARMATURA PHILIPSA 

WYRÓB KRAJOWY POLSKICH ZAKŁADÓW PHILIPS S. A., WARSZAWA — KAROLKOWA 36/44.

Niniejszym podajemy do wiadomości W. W. p. P. naszych Klijentów, że 
Hazieliliśmy wyłączne przedstawicielstwo

Kas Rejestracyjnych National
na miasto Pozftaó

p. E. DOWNAROWICZOWI
alica 27 Grudnia 5

do którego prosimy kierować wszelkie zlecenia.
Kasy Rejestracyjne NATIONAL

Gen. Przed. J. Sande Sp. z o. o., 
WARSZAWA — Ossolińskich 8.

zwjązku z pottyźszem upraszam W. W. P. P. klijentów o łaskawe kie-
Scfi p^Łiośmi WSa8lklCłl ZleCeĆ’ k,Óre ’y^onywać będę z całą 

Z poważaniem
nw - E* DOWNAROWICZ
nw iu&ei Pojmań, ul. 27 Grudnia nr 5, III. piętro.

My rozwiązujemy tajemnicę szczęścia i dobrobytu!

O KUP LOS •
21-ej Polskiej Państwowej Loterjl Klasowej

w szczęśliwej kolekturze

KATOWICE, ul. św. Jana 11. Telefon 10-83. 
Konto P. K. O. 300 649.

CENA LOSU:

Polskie Biuro Podróży

Możesz wygrać: 
główną wygraną zł 750 000,— 
dalsze wygrane zł 350 000,— 

zł 250 000,— 
zł 150000,— 
zł 100 000,— 

itd. Ogólna suma wygranych
zł 32.000.000

n

n

_Wtem miejscu wyciąć i przesiać nam w kopercie.

Paryż 22 Boulevard des Italiens, 22. 
Rezerwowanie pokojów w hotelach. Wy­

cieczki po Paryżu i okolicach. Bilety kole­
jowe, okrętowe i teatralne. Wymiana pie­
niędzy. Organizacja wycieczek grupowych. 
W Paryżu na dworcu kolejowym dyżuruje 
stale nasz urzędnik udzielający bezpłatnie 
wszelkich informacyj. W Warszawie pro-
?IS’Je.5T7acać się d0 delegatury POLEX- t RESSU przy Polskim Touring Klubie, 
Warszawa, Warecka 1L Od 4 — 6.

nw 10378

BÓL GŁOWY
JZYBKO WYWIERAJĄC iWDJE Uli Al AfiT

PROSZKI

OD BÓLU 61 OWY
OLA DOROSŁYCH

W " “ ‘

BASISTM A. _______
OPAKOWANIE W MAŁYCH DOGODNYCH 
PUDEŁKACH PO DWADZIEŚCIA TABLETEK

CENA Zl.4.30 - tĄDAĆ W APTEKACH

Do kolektury ŚLĄSKI DOM HANDLOWY, Katowice, 
św. Jana 11.

Niniejszem zamawiam całych losów po Zł 40,—
— połówek po Zł 20,— ćwiartek po Zł 10,— Należy,
tość złotych uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów 8
blankietem nadawczym PKO. 300649 przez firmę załączonym. S 
Imię i nazwisko
Dokładny adres

¡*uy wrny żywiECKiE®!
» NB TARGACH PPZNBŃSKICH. /

Pw i«Ä>4-;j,ua

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIA WSZYSTKICH 

GŁODNYCH! Pw 10 344

Fistiwal Moniuszkowski 
rozpocznie się dziś

Z takiem zainteresowaniem oczeki­
wany Festiwal Moniuszkowski w Tea­
trze Wielkim rozpocznie się dziś wie­
czorem uroczystem przedstawieniem

„Halki“ pod batutą dyr. Wojciechow­
skiego. Rozpoczęcie festiwalu sygnali­
zować będą fanfary z balustrady teatru. 
Samo przedstawienie poprzedzi okolicz­
nościowe przemówienie prof. .. Łucjana 
Kamieńskiego ku czci Stanisława Mo­
niuszki.

Wiosenne walki
Deficyt teatralny — Warszawa prze« 
duje — Teatry premjer pana ex-pre- 
mjera — Złoto dla pisarzy zagranicz­
nych — Kozieł ofiarny nie bez wi­
ny — Pobielane mury — Huzia na 

szczury — Psia plaża
Warszawa, 26 kwietnia.

Kochani Współrodacy z pobliskiego 
Doznania, nie wyobrażajcie sobie, że 
tylko u Was aktualna jest sprawa prze­
silenia teatralnego. — Czytałem w „Ku- 
rjerze Poznańskim“ artykuły „Rad­
nych“ i „Niefadnych“ o tem, co zrobić 
z Teatrem Polskim, jako że daje deficyt.

Westchnąłem, przeczytawszy. West­
chnąłem dumnie. — Cóż bowiem dla 
nas, ludzi stolicy, znaczy Wasz deficyt?! 
Cizemże nam chcecie zaimponować? Ty­
siącami? Czy może setkami tysięcy?

He, he, he, mili moi! Jak deficyt, 
to deficyt, to już po naszemu! U nas to 
jest deficyt, jak się patrzy — kilka mi­
lionów odrazu! Jak człowiek taką cyfrę 
usłyszy, to wraz nabiera respektu dla 
stołeczpych teatrów, które — choć w tej 
dziedzinie przynajmniej! — przodują 
innym.

Deficyt teatralny w Warszawie nale­
ży także do przejawów wiosennych. 
Zwykli śmiertelnicy dostają z wiosną 
kataru, a teatry ataków deficytowych. ' 
W tym roku wiosna wczesna, więc i de­

ficyt wcześniejszy; a że jest bardzo pięk­
nie i słonecznie, więc i deficyt dorodniej 
tym razem się prezentuje.

Że jednak wszystko musi mieć swą 
głębszą przyczynę, więc, i deficyt tea­
tralny nie sama tylko wiosna sprowa­
dziła i piękne lato go nie uleczy.

. Prasa próbuje leczyć go radykalne- 
mi środkami, wołając w głos o zmianę 
kierownictwa, ale... jak co roku, będzie 
to zapewne głos wołającego na puszczy. 
Prezes teatrów, pan Artur Śliwiński, 
był wszakże przez jeden dzień premje­
rem, więc osądzono, że on właśnie naj­
lepiej nadąje się do wystawiania pre­
mjer. I słusznie — teatry wystawiają 
niemal same premjery. Co sztuka, to 
klapa tuż po prem jerze. A na expremje- 

. ra jak nie było klapy, tak niema. A przy­
dałoby się chociaż dobrego klapsal

■ Jest jeszcze jedna strona tej kwestji 
— z dziedziny również gospodarczej, 
lecz z odcieniem narodowo - moralnym, 
a mianowicie: Czy w przyszłym sezonie, 
przy takim samym deficycie, będziemy 
sobie mogli na uspokojenie powiedzieć, 
że ten pieniądz przynajmniej częściowo 
został w kraju, a nie poszedł na tantje- 
my autorskie dla drugorzędnych pisa­
rzy zagranicznych, w rodzaju autorów 
„Procesu Mary Dugan*, „Gorączki naf­
ty“, „Księcia Małżonka“, „Dardamella“ 
itp-? Czy pan Beylin, generalny dostaw­
ca, dalej będzie tłumaczył bzdurpe far­
sy i wystawiał je na głównych scenach 
narodowych.

Ano, Ano, zobaczymy.. — Narazie 
czas jest tak piękny, a wszęlakiego pa­
skudztwa moralnego tak dużo, że chcia- 
łoby się o tem wszystkiem dioprawdy 
nie myśleć inaczej, jąk o wiosennym 
katarze, jak o wiosennych rusztowa­
niach. ..

No, .tak, bo rusztowania to także taki 
miejski wiosenny kwiatek. Zjawiają się 
wraz z pierwszem słońcem. Nie było ich 
czasu wojny, ale teraz należą już oa- 
nowo do stałych zjawisk. Co trzeci dom 
jest obwieszony drabinami i ogrodzony 
żerdziami — obchodzić trzeba zdaleka, 
dookoła, by uchronić kapelusz od przy­
musowego przefarbowania na jasny, 
wiosenny kolor. — Domy się malują, jak 
stare elegantki.

Gorze j to, że oietylko domy, ale i bru­
ki uliczne poddają się różnym zabiegom 
kosmetycznym. Wyrywa się kamienie, 
rozbija asfalty, zagradza ulice, stwarza 
dalekie objazdy. Ale to nic, to dopiero 
początek, to dopiero wiosna. A co bę­
dzie w lecie? — Niema na to jednak/ra- 
diy, bo choć w ostatnich latach bardzo, 
bardzo dużo w tym kierunku zrobiono, 
jednakże warszawskie ulice, zwłaszcza 
boczne, dużo jeszcze pozostawiają do 
życzenia. i u

Gdy mowa o ulicach i domach, to 
trzeba też wspomnieć o szczurach,/które 
w ostatnich czasach bardzo wybitnie- 
zaabsorbowały uwagę stolicy. — Odbyło 
się ich zbiorowe tępienie.

Na rozkaz władz sanitarnych we 
wszystkich posesjach założono trutki, a 
obecnie napływają meldunki o bardzo 
dodatnich wynikach tępienia.

Są i bohaterowie walki. To cztery 
foksterjery, hodowane przez zarząd Hal 
Mirowskich. Stare to weterany, pozna­
czone śladami ran, jak niemieckie bur­
sze. Niestety ostatnio zaraziły się od 
szczurów egzemą. Leczenie tej choroby 
jest bardzo trudne i wymaga przede- 
wszystkiem słońca, to też zarząd Hal u- 
rządza na dachu swych budynków spe­
cjalną dla nich plażę. Będzie to zatem 
pierwsza psia plaża. Pierwsza w Pol­
sce, a może i na świecie. W ten sposób 
prawdopodobnie foksiki uda się urato­
wać. W każdym razie czułe serca war­
szawian bardzo są przejęte losem tych 
dzielnych bohaterów psiego rodu.

Sas.

P H Q R 7 Y na reumatyzm, ischias, po W,,»»UŁ | dagryczne cierpienia sta­
wów, migrenę, nerwoból, bóle pooperacyj­
ne, sklerozę, żądajcie bezpłatnych infor­
macyj o okładach radowych „RADIUW 
CHEMA“, otrzymywanych z rudy Jachi- 
mowskiej (St. Joachimsthcl) pod kontrolą 
Władz państw. Czechosłowacji I Pracowni

Radiologicznej w Warszawie. 
Główny Skład — Apteka Dr. T. Heinrich 
JVarszawa, PI. Teatralny 11. Telefon 12-39

„Radiumchema“, Jenerał. Przedst 
Warszawa, Śniadeckich 22. Telefon 283-11 

Tw 1431
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Uniezależnienie się dominjów brytyjskich
Charakterystyczna zmiana na stanowisku generalnego 

gubernatora Australji
Londyn, 26. 4. (PAT.) W zakresie 

uniezależniania się dominjów brytyj­
skich od macierzy nastąpił znamienny 
krok. Poraź pierwszy bowiem w historji 
Imperjum Brytyjskiego stanowisko ge­
neralnego gubernatora, reprezentujące­
go w danem dominjum króla Wielkiej 
Brytanji, mianowanego i upełnomocnio­
nego bezpośrednio przez monarchę, ob­
jąć ma nie Brytyjczyk, lecz tubylec da­
nego dominjum.

Fakt taki nastąpi w niedługim czasie 
w Australji. Dotychczasowy generalny 
gubernator lord Stonehoew, który objął 
to stanowisko przed 5 laty, ma niedługo 
ustąpić- Ustąpienie jego po 5-letniej ka­
dencji spowodowane zostało dojściem 
do władzy w Australji rządu Labour 
Party, wśród której lord Stonehoew, ja­
ko przedstawiciel skrajnie konserwa­
tywnych kół brytyjskich, jest osobisto-

Pożar Przeworska
Ogień zniszczył 13 domów i 30 zabudowań — Szkody wyno­

szą 300 tysięcy złotych
Lwów, 26. 4. (PAT.) Lwowski urząd 

wojewódzki komunikuje:
W nocy z 25 na 26 bm. wybuchł po­

żar w śródmieściu Przeworska na stry­
chu realności, znajdującej się w sąsiedz­
twie bóżnicy. Pożar zniszczył 13 domów 
murowanych w północnej stronie rynku 
oraz 30 innych zabudowań. Ogień zlo­
kalizowano około godz. 5 rano przypo- 
mocy miejscowej oraz okolicznych stra­
ży pożarnych i oddziałów przysp. wojsk

Kardynał Hlond
ochrzcił Chińczyka

Rzym, 26. 4. (PAT.) Kard. Hlond 
ochrzcił w Turynie 18-letniego Chiń­
czyka, urodzonego w Szanghaju, a 
przygarniętego przez misję salezjań­
ską na Dalekim Wschodzie.

Chińczyk, nazwiskiem Zipa - Tsen, 
otrzymał imiona Albert, Jan, Józef.

Wystawa sztuki polskiej 
w Gdańsku

Warszawa, 27. 4. (Tel. wł.) Dziś 
nastąpi otwarcie wystawy sztuki pol­
skiej w Gdańsku. (w)

Pawilon polski w Leodjum
B r u x e 1 a, 26. 4. (Tel. wł.) Dnia 3-go 

maja rb. zostanie otwarta wystawa 
międzynarodowa w Leodjum dla ucz­
czenia 100-ej rocznicy niepodległości 
Belgji. Pawilon polski w Leodjum 
odznacza się zarówno rozmiarami, jak 
i piękną, linją architekturalną; pokry­
wa on teren 1.260 metrów kwadrato­
wych. Zdobi go wieża wysokości 24 
metrów. Pawilon jest wieczorem 
wspaniale oświetlony a orzeł, zdobią­
cy jego fronton, flankowany przez 
dwie wieżyczki szklane, połyskuje jak 
ulany ze srebra.

Zdaniem architektów leodyjskich 
pawilon nasz wybija się swą piękno­
ścią na czoło innych gmachów wysta­
wowych.

Zeppelin nad Anglją
Londyn, 26. 4. (PAT..) Z Frie- 

drićhshafen donoszą, że dziś o godz. 6 
rano odleciał do Anglji przez Bazy- 
leę, Besançon i Paryż sterowiec nie­
miecki „Graf Zeppelin“.

Krótko po godz. 4 po poł. sterowiec 
przeszedł nad Wembley i zniżywszy 
lot, powitany został przez licznie zgro­
madzonych uczestników meczu foot- 
halowego i publiczność. Sterowiec 
Powitał ks.' Yorku, który znajdował 
się w loży królewskiej, oraz odpowia­
dał na powitania zgromadzonych.

Bawiący w Anglji dr. Eckener, ko­
mendant sterowca, został dziś wiec.z 
Przyjęty przez lorda Thompsona, se­
kretarza stanu do spraw lotnictwa 
Min. Thompson wydal na cześć dr 
Eckenera obiad prywatny.

Czy zapisałeś się na członka wspiera 
Ucego Komitetu Floty Narodowej 
Wkładka 1 zł rocznie Conto P. K. 0.30 

Zapisz się
■ spełnisz swój obywatelski obowięzak

ścią wielce niepopularną. Australijski 
przywódca Labour Party Sculin wysu­
nął jako kandydata na stanowisko mini­
stra kraju w Australji Australijczyka, 
pochodzącego z rodziny irlandzkiej Ira- 
saca Issaca, sędziego sądu najwyższego 
w' Australji.

Ponieważ propozycja Sculina uczy­
niona została przypuszczalnie w porozu­
mieniu z rządem Labour Party w Lon­
dynie, można się spodziewać, że pierw­
szy ten wyłom w dotychczasowej tra­
dycji mianowania ministrów australij­
skich zostanie istotnie dokonany. Wice- 
gubernatorem generalnym Australji zo­
stanie Australijczyk Issaca.

Precedens ten będzie miał olbrzymie 
znaczenie i stanowi bardzo znamienny 
krok w kierunku uniezależnienia się 
dominjów.

Wysokości szkód dotychczas nie u- 
stalono. W przybliżeniu wynoszą one 
300 tys. zł. Wszystkie spalone budynki 
były ubezpieczone. Poszkodowanych 
jest 324 osoby, przeważnie z pośród lud­
ności żydowskiej.

Na miejsce pożaru wyjechał woje­
woda lwowski Gołuchowski, naczelnik 
wydlziału bezpieczeństwa Rogowski oraz 
naczelnik lwowskiej straży pożarnej.

Dziś ostatni w sezonie
koncert symfoniczny

Dzisiejszym koncertem symfonicz­
nym, który odbędzie się o godz. 12 w 
południe w Auli Uniwersytetu, Fil­
harmonia Poznańska kończy swój 
sezon. Nasi symfonicy mogą być 
dumni z wyników swej intensywnej 
pracy, od szeregu bowiem lat udało 
im się w tym sezonie zorganizować 
sześć koncertów, kierowanych przez 
wyłącznie polskich kapelmistrzów a 
przynoszących mnóstwo niezmiernie 
ciekawych utworów zarówno klasycz­
nego, romantycznego jak i nowocze­
snego repertuaru.

Dzisiejszy koncert symfoniczny, 
kończący tegoroczny cykl, zapowiada 
się jako wyjątkowa atrakcja arty­
styczna, zarówno ze względu na oso­
bę dyrygenta jak i solisty. Przy pul­
picie stanie bowiem jeden z najwybit­
niejszych polskich kapelmistrzów, 
wysoce ceniony także zagranicą Bro­
nisław7 Wolfstal, równo znamienity 
interpretator muzyki symfonicznej, 
jak operowej. Czytało się w swoim 
czasie wiele o nadzwyczajnych sukce­
sach tego artysty we Wiedniu, gdzie 
zabłysnął jako fenomenalny dyrygent 
wagnerowski. Cieszyć się należy, że 
Poznań będzie miał wreszcie sposo­
bność goszczenia na estradzie tego ar­
tysty, który jako stały gość Filhar- 
monji Warszawskiej znany nam jest 
z transmisyj radjowych. Prof. Wolfs­
tal . dyryguje dziś przepiękną sym- 
fonję patetyczną Czajkowskiego i 
wstęp do Wagnera „Śpiewaków No­
rymberskich“. Uzupełni ciekawy 
program występ naszego wybornego 
skrzypka - wirtuoza prof. Zdzisława 
Jahnkego, który tym razem wybrał 
niezwykle efektowny koncert Czaj­
kowskiego. Należy się spodziewać, że
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na dzisiejszym ostatnim koncercie 
symfonicznym Filharmonji muzykal­
ne sfery naszego miasta spotkają się 
w komplecie.

Samochód wpadł 
na powózkę

Wczoraj wieczorem na jądącą ulicą 
Kościelną powózkę, w której znajdował 
się p. Nowicki z Pamiątkowa wraz z trój 
giem dzieci w wieku od 5—8 lat, naje­
chał samochód osobowy.

Skutkiem zderzenia powózka została 
poważnie uszkodzona a pasażerowie wy­
padli na bruk, odnosząc szereg potłu­
czeń.

Tajemniczy samochód pomknął da­
lej, pozostawiając ofiary wypadku na 
łasce losu.

Przechodnie zdołali jednak zauwa­
żyć numer wozu i zgłosili go na policji.

Stan poturbowanych dzieci nie budzi 
obaw, (j.)

Pokłuty nożami
Na stację Pogotowia Lekarskiego 

(55-55) zgłosił się wczoraj popołudniu 
26-letni rzeźnik Fr. Antkowiak, za­
mieszkały przy ul. Wronieckiej 6. Ant­
kowiak został napadnięty i pokłuty no­
żami na ul. Rzeczypospolitej przez 4 nie­
znanych osobników, przyczem otrzymał 
ranę ciętą w lewe ramię.

Po opatrzeniu Antkowiaka, który był 
silnie pijany, odstawiono go do domu

U kobiet w ciąży 1 młodych matek, sto­
sowanie naturalnej wody gorzkiej Fran­
ciszka Józefa wzmacnia prawidłowość fun­
kcji żołądka i kiszek. Główni przedstawi­
ciele współczesnej ginekologji wskazują 
na wodę Franciszka Józeia jako na środek 
działający w większości wypadków wyjąt­
kowo szybko, pewnie i bezboleśnie, Żądać 
w aptekach i drogerjach. - np 10 549

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Narodowa Organizacja Kobiet 
Kolo Łazarskie. Zebranie plenarne z re­
feratem odbędzie się w poniedziałek, dn 
28 bm. o godz. 7,30 wiecz. w salce szkoły 
wydziałowej przy ul. Berwińskiego, O 
liczny udział członków i wprowadzonych 
gości prosi Zarząd.

Z Wielkopolski
— * Inowrocław. (Pożary,) W maga­

zynie mąki piekarza. Wiśniewskiego przy 
ul. Dworcowej 40, mieszczącym, się nad 
piekarnią, wybuchł z nieustalonej przy­
czyny pożar, który wkrótce stłumiono. — 
Drugi pożar powstał w składzie kolonial­
nym p. Michalskiego przy ul. Jacewskiej 
nr. 82. Ogień ugasiła miejscową straż o- 
chotnicza. Jest podejrzenie, iż ogień pod­
łożono, gdyż w kilku miejscach stwierdzo­
no rozlaną naftę.

— (Zbrodniczy szofer.) • W drugie, świę­
to Wielkiejnocy wieczorem na szosie mię­
dzy Inowrocławiem a Mątwami najecha­
ny został przez samochód) mieszkaniec 
Inowrocławia Alojzy Trzciński, Pokale­
czonego przewieziono dó szpitala w Ino­
wrocławiu, a szofer zbiegł niepoznany, nie 
troszcząc się o swą ofiarę.

— (Zaginięcie chłopca.) W tyeh dniach 
zaginął 16-letni Jan Kantowićz, który był 
w służbie w Radajewicach, 'Jest przypu­
szczenie, że chłopiec oddalił się pod wpły­
wem zamroczenia umysłowego. O wiado­
mość uprasza ojciec - chłopca, zamieszka­
ły w Sobiesierni. (k.)

— * Bydgoszcz. (Pożary.) W Nowej- 
wsi Wielkiej wybuchł pożar w zabudowa­
niach Henryka Gertha. Spaliła się sto­
doła i narzędzia rolnicze. Podejrzewa się, 
iż ogień został wzniecony zbrodniczą rę­
ką. — W związku z pożarem chlewu w 
ordynacji Skórzewskich w Lubostroniu 
okazało się, że ogień spowodował 9-letni 
syn robotnika z Oporowa. Chłopiec, ba­

wiąc się zapałkami w pobliżu chlewu, 
podpalił nagromadzoną tam słomę i spo­
wodował pożar, (k.)

SPORT
Pięściarsfwo

W drugim dniu czwórmeczu państwo­
wego w Budapeszcie Węgry pobiły Cze­
chosłowację 15:1 a reprezentacja Łodzi 
pobiła Bawarję 9:7. Zwycięstwem tem 
Łodzianie wywołali wielki entuzjazm u 
publiczności. Po zawodach Czechosłowa­
cja wycofała się z dalszego udziału w 
turnieju, wobec czego punkty z walki z 
Polakami zostaną przyznane Łodzianom.

Wyniki walk były następujące: Pa­
wlak wygrywa na punkty z Weigeltem 
(Baw); Glon bije na punkty Wagnera; 
Schleinkofer wygrywa w drugiem starciu 
przez k. o. z Dziembalą; Seweryniak 
przegrał niesłusznie na punkty z Hel- 
dem; Trzonek remisował z Muysersem; 
Majer walczył z wynikiem nierozstrzy­
gniętym z Rauschem; Konarzewski wy­
grał na punkty z Rippelem a Stibbe re­
misował z Havmannem w walce ciężkiej.

(Tel. wl.) F. G.
Po sobotnich zawodach w Budapesz­

cie przedstawiciele PZB i Związku cze­
skiego zawarli zgodę, w związku z czem 
Polska wycofuje swój protest, znajdujący 
się na forum międzynarodowem. Z o- 
statniego spotkania międzypaństwowego 
obie strony uznają wynik 8:8.

(Tel. wł.) F. G.
Tennis

Anglja — Niemcy 3:2. W trzecim dniu 
rozgrywek Austin (Al pokonał Preuna 
(N) 6:3, 6:4, 7:5, Lee (Al natomiast Łand- 
manna 5:7, 6:3, 6:2, 6:3. (Radjo.)

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś po po­

łudniu po cenach zniżonych operetka 
Nedbala „Polska krew". Wieczorem 

otwarcie festivalu Moniuszkowskiego. 
Dana będzie pod kierunkiem dyr. Woj­
ciechowskiego „Halka“, W poniedziałek, 
28 bm. „Hrabina Marica“ z pp. Fontanó- 
wną, Grabowską, Bratkiewiczem, Racz­
kowskim i Sendeckim: kapelmistrz p. 
Leszczyński. We wtorek. 29 biu. pod 
kierunkiem dyr. Wojciechowskiego 
„Straszny dwór“ z pp. Fedyczkowską, 
Marynowicz, Karską, Szafrańską, Drabi­
kiem, Gruszczyńskim. Karpackim, Roma- 
nowiczem, Urbanowiczem i Wawrzyniec- 
kim.

— ’Z Teatru Polskiego. Dziś po po­
łudniu pcu cenach zniżonych , „Nad pol- 
skiem morzem“. Wieczorne pęzedstawie-

' nie wypełni krotochwilne widowisko 
..Przygody dobrego wojaka „Szwejka“. — 
Premjera nowości repertuarowej Zofii 
Nałkowskiej „Dom kobiet“ odbędzie się 
w nadchodzącą środę, 30 bm.

RADJO
Programy radiofoniczne

Poniedziałek, dnia 28 kwietnia 1930 r.
Poznań (335 m) godz. 13.00 sygnał cza­

su; godz. 13.05 koncert gramofonowy; godz. 
14.00 notowania giełdy; godz. 14.15 komu­
nikaty gosp., roln.; godz. 16.30 radjografia- 
(system Fultona); godz. 16.50 odczyt z cy­
klu organiz. przez M. U. Zdrowia Publicz­
nego; godz. 17.10 opowieści historyczne dla 
młodzieży (wygł. p. Marja Mezer); godz. 
17.30 „Poezja francuska w przekładzie B. 
Ostrowskiej" — recyt. (p. Roman Jura­
szek); godz. 17.45 koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra Bratniej Pomocy 
przy zakładach miejsk. pod batutą p. Ste­
fana Sternalskiego. prof. Zygmunt Zawroc- 
ki (baryton), Jadwiga Komorowska (akom­
paniament): godz. 18.45 nadprogram; go :. 
18.55 audycja wesoła w wyk. p. Zygmunta 
Noskowskiego, art. T. P.; godz. 19.20 kon­
cert firmy „EMKA"; godz. 19.45 odczyt p. t. 
„Świat książek“; godz. 20.05 interludjum 
muzyczne; godz. 20.10 odczyt z cyklu „Z 
nowoczesnego ruchu społecznego“ (wygł. 
p. Kazimiera Berkanówna): godz. 20.30 kon­
cert międzynarodowy z Wiednia via War­
szawa; godz. 22.00 sygnał czasu, komuni­
katy sportowe; godz. 22.15 „Obrazki Miło­
sierdzia“ (wygł. brat Cezary).
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0 duszy wielkopolskiej
i ¡©i wysłowieniu się

Z przemówienia dziesięciominutowego w „dniuPoznańskim“ 
przed mikrofonem, Radja w Poznaniu

To już tak bywało zawsze 1 podobno 
niema na to rady. Przeciętny Polak, 
megorszy w tem ani od Francuza, ani od 
Włocha czy Niemca, odnosił się i odno­
si do rozmaitych połaci swej ojczyzny z 
innym akcentem uczuciowym. Na 
pierwszem miejscu stawia naturalnie — 
Warszawę, potem idą: Wilno, Lwów, 
Kraków, potem — czy ja wiem — Lu­
blin, Kielce, Kutno, Białystok, Sando­
mierz, Toruń, albo naodiwrót, wreszcie 
Kikutków mały, Kikutków duży, Psia­
wólka dolna, Psiawólka górna, potem 
jest długo, długo nic (jak w starej aneg­
docie o koniu pana porucznika) i wresz­
cie — Wielkopolska. Gniezno np. my- 
ślałby kto, że to naprawdę kolebka or­
łów białych, słomą kryta, ubłocona, a 
tymczasem bruki, elektryczność, wymy­
te miasteczko od A do Z. To nie to^ coś- 
my myśleli. Lecz zaraz jest usprawie­
dliwienie. Bo ta Wielkopolska, to praw­
dę mówiąc, moja pani, nie jest taka 
prawdziwa Polska, tylko jakaś inna od 
tej naszej nad Wisłą górną, nad Dunaj­
cem, Bzurą czy Bugo - Narwią.

Inna — i na to ¡niema rady. Wszyscy 
fakt ten konstatujemy, wszyscy od) Łuc­
ka po Oświęcim i od puszczy Białowie­
skiej po Halę Gąsienicową.

Jedzą —• inaczej, mówią — inaczej, 
kochają — inaczej. Wydają pieniądze 

wogóle nie wydają, tylko niosą do 
banku. Boże Narodzenie — nie to sa­
mo. Wilja — ani, ani. Nawet hande- 
łes. Jegomość w bryczesach, elegant 
nieomal, krzyczy wprawdzie: „Stare 
płaty, zielazo, flaszki kupuje“, ale nie 
ma ani brody ani chałata. Wogóle gdzie 
ruszyć —- inaczej. Od lat kilku obser­
wuję zbliska te rozmaite „inszości“. I 
przeżywam je na swojej skórze z cieka­
wością. A nawet z uciechą. Dlatego 
właśnie, że są — insze. Osobiście wy- 
znaję, że byłoby strasznie nudno, gdyby 
cała luba ojczyzna była zapięta na je­
den i ten sam guzik, nabita na jedno
prawidło.

W zakątku trochę zamiejskim, gdzie 
mieszkam, jest w bród wszystkiego. Bra­
kło mi jednak do szczęścia jednej rze­
czy, takiego piwa, które lubię. Więc per­
traktacje ze sklepikarzem, żeby sprowa­
dził okocima czy haberbusza. Darem­
nie, szkoda trudu.

— My zaś mamy alkohole swoje!— 
powiada.

Chcący nie chcący musiałem się 
przyzwyczaić do cienkiego piwka, a osta­
tecznie przyznałem rację sklepikarzowi, 
bo istotnie wszyscy musimy swoje piwo 
wypić.

Inne zdarzenie, a raczej nieprzyjem­
ność w porządku domowym. Urwanie 
głowy. Szwaczka oświadczyła, że od 
jutra nie może przychodzić. Czemu? 
Bo mam w domu dużo roboty od tego 
Piastowiaka. Kto jest ten piastowiak? 
Nikt nie wiedział. Mądrala, ale goły, 
któremu się udało dostać na raty maszy­
nę do trykotaży. Działo się lat temu 
trzy. Dziś pan Piastowiak zbudował se 
fabrykę z żelazobetonu i zaópatrywa Ca­
ły zakątek we wszelaki przyodziewek. 
Pan Piastowiak imponuje mi kolosal­
nie, takiego nie widywałem — „u nas“. 
Ghytrością zapędzi w kozi róg najchy- 
trzejszego żydowinę, chciwy jest na 
grosz jak trzech Greków, a solidarny w 
interesie, jakby nie był Polakiem.

Spojrzyjmy teraz na te dwie odrębne 
rasowo, obyczajowo, społecznie części, a 
możnaby nawet dwa odrębne kosmosy 
Polski, wschód i zachód: z jednej strony 
Mazowsze, Małopolska, kresy wschod­
nie — z drugiej strony ziemie zachod­
nie: Poznań, Bydgoszcz, Toruń itd.

Stoją wobec siebie dwa inne orga­
nizmy. Miały swą odrębność zawsze, a 
pogłębiła ją najpierw z górą stuletnia 
rozłąka w czasie zaborów i ¡nietylko ona 
— pogłębiła ją odrębność przeżyć kultu­
ralnych w drugiej połowie XIX stule­
cia. Ten pierwszy organizm gimnasty­
kował się do syta, nawet się przegimna- 
stykował kulturalnie, — drugi, zachod­
ni, odbywał też ćwiczenia gimnastyczne, 
lecz cywilizacyjne raczej. A w tam­
tych sprawach zachował świeżą, jasną i 
zdrową, chwilami naiwną młodzień­
czość, zachował duszę dziecka.

To dziecko wielkopolskie chowało się 
i wyrastało w 19 wieku w swoistej at­
mosferze duchowej, w pętach nowego 
rygoru, o jakim się nie śniło nawet na­
szym filozofom, we własnej sferze co­
dziennych ideałów

Pracowało do siódmego potu i do 
siódmego potu walczyło. W walce tej 
wypadło mu pozbyć się miękkości i ak­
samitnego „bel-canta“. Nie naihło gło- 
•wy, czasu i okazji, aby przechodzić te

rozmaite emocje kulturalne XIX wieku, 
od warszawskiego pozytywizmu do kra­
kowskiej Młodej Polski.

Coś tak niby monter a inżynier w fa­
bryce. Inżynierowie warszawscy śpie- 
rali się o ideał pracy organicznej, Kra­
ków z początkiem naszego wieku jął fa- 
sonować na nowo legendę Wawelu — 
Achilles trojański wdział na się z roka- 
zu Wyspiańskiego pas brunswicki — a 
dusza Wielkopolski? Monter Wielko­
polski sieja! przez ten czas w ciężkiej 
żmudzie swoje pyry, zakładał pod ko­
mendą wspaniałego ks. Wawrzyniaka 
organizacje społeczne, mało się tam tro­
skając o teorję, aby ino pracować. I dziś 
zbiera rezultaty swej pracy. Bo proszę 
zważyć: Skromniej niźli inne dzielnice 
uposażona z przyrody, umiała przecież 
Wielkopolska doskonale wyzyskać dary 
polskiej ziemi.

W walce o byt dziecko wielkopolskie 
nabrało form twardych, kanciastych i 
szorstkich, nauczyło się patrzeć naokół 
koso, z pod oka, nieufnie.

I dlatego stosunek do nauczycieli, 
którzy przyjechali z głębi Polsk-i na za­
chód, układał się i dziś jeszcze układa 
się nieskoro, wprost trudno. Dziecko 
jest dumne i ma z czego. Dziecko jest 
kfnąbrne, bo mu życie nie na edredo- 
nach się słało. Ale jest chętne i chwyt­
ne. Rade było od początku (od r. 1918) 
wchłonąć w siebie najlepsze, brakujące 
mu jeszcze cząstki cywilizacji polskiej. 
Aby ino w najlepszym gatunku. Los 
sprawił, że przywóz nie zawsze stał na 
wysokości zadania, więc klient nie za­
wsze bywał zadowolony. Być może, iż 
uraziła go i strapiła grandilokwencja, z 
jaką myśmy — „Galiejacy z Kongresó- 
wy“. — przyjechali zrazu w poczuciu 
swej wyższości do ziemi orłów białych.

Więc dusza wielkopolska twarda 
jest bardzo i nieustępliwa, a dziecięca 
i ciekawa życia.

A jakże się wysławia, skoro o jej 
wysłowieniu się wspomnieć mi przy- 
padło, Wysławia się wspaniale w co­
dziennym dorobku pracy, w zwycię­
skim uchwycie każdej sytuacji i ka­
żdej rzeczywistości. Bo nauczyła się 
dawać sobie radę za Sasa i za — Pru­
sa.

A teraz — uwaga — czai się do 
skoku!

Do wielkiego twórczego skoku w 
sztuce polskiej!

Dotychczas wypowiadała się rzad­
ko, bardzo nawet nieczęsto, ale zawsze 
głośno.

Kiedyś, ongiś przed wiekami Kle­
mens Janicki, chłop orący grunt pra- 
dziadowski pod Żninem, wziął od pa­
pieża laur poezji humanistycznej „pri- 
mus Ínter vates Poloniae“.

Po stuleciach drugi chłopek — Jan 
Kasprowicz mu było — poszedł na 
zwady wspaniałe z Panem Bogiem i 
porasta oto jak dąb rozłożysty nad ca­
łą poezją dzisiejszości!

A któż trzeci? Trzeci po Janickim 
i Kasprowiczu. Wczoraj spotkałem 
go na ulicy. Twarzy nie pamiętam, 
bo winieszał się w tłum chłopaków. Z 
krzykiem i pięściami wracali z me­
czu. Nie znam go i on mnie nie zna. 
On wszystkich nas znać nie chce. 
Tworzy sobie swoje nowe miłoście i 
marzenia. Zdobywa świat, buduje oj- 
czynzę. Nic z tego nie martwi go, co 
nas gnębi, dzieli czy śmieszy. Powia­
da, że to są kaprawe zrzędzenia sta­
rych ludzi, którym ambra i kalafonja 
z oczu ciecze. Interesuje go życie, cie­
kawią sprawy, których nie zna, a znać 
pragnie. . Taki jakiś Bianor z najnow­
szej powieści I-Iauptmanna („Die Insel 
der grossen Mutter“), którą w zimie 
tłumaczyłem.

Oto kilka słów rozmowy tego Bia- 
nora z bohaterem i herosem powieści 
Faonem:
( — Więc od jak dawna istnieje 
świat, mój synu drogi? — zapytał 
Faon.

— Od kiedy ja doszedłem do uświa­
domienia się o sobie.

— Nie dawniej? Tak długo tylko? 
— Ani chwili dłużej! . —- zawołał 

buntownik.
— W takim razie niewiele ty wiesz 

o świecie?
— Znam tylko jeden świat, mój 

własny!
— A jednak, o ile o doświadczenie 

chodzi, przewyższam cię znacznie, 
mój synu.

__ Twoje doświadczenie nie zda 
mi się na nic. Doświadczenia bowiem, 
których człowiek nie poczynił osobi- ' 
śció, nie mają żadnej wartości.

W taki»» razie — rzekł Faon,1

czyńcie co wam się wydaje koniecz­
nem.

I też Bianory, nietylko w Poznaniu, 
czynią co im się wydaje koniecznem.

Dlaczego jednak właśnie z Wielko­
polski wyjdzie, wyjść powinien dono­
śny glos wielkiego twórcy?

— Bo się tu przelewa i huczy ol­
brzymia superbundantia vi­
tae, nadmiar życia, trzymanego dłu­
go w trybach niewoli, a młode pokole­
nie zabierze głos w imieniu starych, 
którym mówić nie było danem.

25-Iecie Kafol. Związku Abstynentów
Katolicki Związek Abstynentów 

obchodzi 25-Iecie swego istnienia
W dniu dzisiejszym odbywa się 

uroczysty obchód rocznicy.
Zasłużona ta organizacja zasługu­

je ze wszechmiar na uwagę społe­
czeństwa. Za „Świtem“ podajemy 
kilka ważniejszych szczegółów z dzia­
łalności Założycielami Związku, 
który pierwotnie nosił nazwę „Zwią­
zek Towarzystw Abstynenckich „Wy­
zwolenie“, są ks. prałat Niesiołowski 
i prof. dr. Gantkowski. Związek 
miał swe koła przed wojną w Poznań- 
skiem, na Wychodźtwie, na Pomo­
rzu i na Śląsku; po wojnie, która 
znacznie osłabiła siłę liczebną Związ­
ku, pracują kola w Poznańskiem, na 
Śląsku, Pomorzu, a także na obsza­
rze b. Kongresówki (Łowicz) i Mało­
polski (Rzeszów i Jasło). W czasach 
niewoli prawo kagańcowe i zaliczenie 
Związku do rzędu organizacyj poli­
tycznych, utrudniało nieraz pracę 
propagandową. Przypomnieć należy 
chlubną działalność Związku w czasie 
wojny. On bowiem organizował w la­
tach 1915, 1916 i 1918 t. zw. „Dni 
wstrzemięźliwości i ofiary“ na rzecz 
bezdomnych rodaków naszych w 
Kongresówce i. zebrał ogółem 858673 
marek. Związek zawsze stawiał na 
pierwszem miejscu pracę oświatowo- 
wychowawczą, na drugiem zaś prak­
tyczne środki zapobiegawcze, a dopie­
ro na trzeciem miejscu ograniczenia 
prawne. W pierwszym kierunku 
działano przez wykłady, wiece, druki, 
kursy, czasopisma (Świt i Przyjaciel 
Trzeźwości), bibljotekę naukową (o- 
becnie 1527 numerów) i przeźroczal- 
nię (obecnie 865 szkieł), oraz wędro­
wną wystawę przeciwalkoholową. 
Wystawę stworzyli przed wojną aka­
demicy polscy w Berlinie oraz ks. 
prób.. Mrugas. Przed wojną była wy­
stawiana w Berlinie i Bochum, w Po­
znaniu, Ostrowie, Gnieźnie, Koście­
rzynie, Szamotułach, po wojnie w 
Wilnie, Białymstoku, Gdańsku, Tcze­
wie, Zakopanem, na Śląsku (kilka­

krotnie) i w innych miejscowościach 
bliższych. Jako praktyczne sposoby 
pracy należy wymienić gospody bez­
alkoholowe (Inowrocław, Gniezno, 
Pleszew, Poznań - Łazarz), biura in­
formacyjne czyli poradnie przeciw­
alkoholowe (Pleszew, Gniezno, Ino­
wrocław, Poznań, Gostyń), kasy dro­
bnych oszczędności (Kędzierzyn, Ple­
szew), ogródki dziecięce (Pleszew). — 
W sprawie ograniczeń prawnych uzy­
skano przed wojną dzięki zbiorowym 
petycjom zakaz ministerjum pruskie­
go dotyczący wyszynku w niedzielę 
do końca nabożeństwa przedpołudnio­
wego. Po wojnie od roku 1920 trze­
ba było bronić ustawy przeciwalkoho­
lowej, uchwalonej przez Sejm Usta­
wodawczy, a od samego początku 
zwalczanej przez sfery zainteresowa­
ne. — Związek podtrzymywał od sa­
mego początku serdeczny kontakt z
bratniemi organizacjami Małopolski i 
b. Kongresówki. W r. 1911 urządzono 
nawet konferencję poufną delegatów 
z 3 dzielnic i przygotowano program 
III. polskiego kongresu przeciwalko­
holowego, który obradował w roku 
1912 we Lwowie. Po wojnie w roku 
1922 staraniem Związku odbył się w 
Poznaniu V Kongres przeciwalkoho­
lowy. Także z zagranicą starano się 
zachować kontakt, zwłaszcza z Mię­
dzynarodową Ligą Katolicką dla wal­
ki z alkoholizmem, do której Zwią­
zek należy od r. 1927.

Związek doznawał coraz silniej­
szego poparcia ze strony Najdostoj­
niejszego Episkopatu. Już w r. 1912 
ks. arcybiskup Likowski odpowie­
dział bardzo życzliwie na życzenia 
Związku z okazji 50-lecia kapłaństwa 
jego. Niezapomnianym dobroczyńcą 
Związku był I. Prymas Polski wyzwo­
lonej śp. Ks. Kardynał Dalbor. Dc 
roku 1921 centrala Związku nie miała 
stałego kierownika, a tylko dorywczo 
i bardzo ofiarnie pracowali honorowo, 
w biurze ks. Mrugas, wówczas Wika- 
ry w Głuszynie, ks. Bocian, wówczas 
wikary przy Tumie i śp. Cejrowski, 
który bodaj nąjwiększe położył zasłu­

■— Już dorasta, już zbliża się ten 
trzeci. — Iz całej ziemi naszej zbie 
ra rosę radości. Zawstydzi nas, 
kwaśnych, wąskich w oku, tępych w 
słuchu. Z całej ziemi nadbiega ucie- 
cha, by utworzyć twarz i oblicze wiel. 
kiego poety.

Powitamy go hucznie, z otwartemi 
ramionami. Lecz trzeba uzbroić sia 
w cierpliwość. ’

I czekać. Cicho czekać jak w tei 
bajce Fredry. 1

Stanisław Wasylewskj

gi około centrali Związku. Dopiero 
ks. prymas Dalbor zdecydował się na 
to, aby zwolnić jednego z kapłanów 
wyłącznie dla pracy w centrali. Wy­
bór padł na niezmordowanego <hia' 
łacza abstynenckiego z Bukowiny ks 
Janiszewskiego, po roku zaś następ­
cą jego został ks. Gałdyński, obecny 
kierownik centrali. Dzięki stałemu 
kierownictwu uratowano Związek od 
upadku, jaki spotkał niestety Eleute- 
rję w Małopolsce. Także obecny Pry­
mas J. Em. Ks. Kardynał Hlond nie 
szczędzi dowodów swej szczerej przy, 
chyłności dla poczynań centrali. On 
to zatwierdził projekt statutu Związ­
ku Bractw Wstrzemięźliwości, zapro­
wadził doroczną kolektę kościelną na 
centralę, co stanowi niemal jedyną 
podstawę finansową dla poczynań 
Związku, zwłaszcza w ostatnich la­
tach, gdy rząd z funduszu monopolo­
wego prawie żadnych zasiłków nie 
udziela. Aby stworzyć stałe podsta­
wy finansowe, utworzono w ub. roku 
t. zw. Grono członków wspierających 
Składnicę Abstynencką z minimalną 
składką roczną 40 zł i licznemi przy­
wilejami.

Dzięki stałemu kierownictwu cen­
trali powstały oprócz Związku Bractw 
inne jeszcze organizacje, które korzy­
stają z usług centrali, i to w r. 1922 
Polska Liga Przeciwalkoholowa i 
Polski Związek Księży Abstynentów, 
w r. 1924 Związek Nauczycieli Absty­
nentów, w r. 1926 Centrala młodzieży 
abstynenckiej, w r. 1927 Komitet zjed­
noczonych organizacyj przeciwalko­
holowych m. Poznania, w r. 1929 Po­
radnia przeciwalkoholowa. Od r. 1927 
centrala urządza na obszarze całej 
Polski przy wybitnem poparciu mo- 
ralnem Władz duchownych i świec­
kich znane powszechnie Tygodnie 
Propagandy Trzeźwości, a od roku u- 
biegłego doroczny Sejmik przeciwal­
koholowy, w czasie którego wspo­
mniane wyżej organizacje odbywają 
swe zjazdy delegatów.

Związkowi - Jubilatowi życzymy 
rozwoju jak najpomyślniejszego dla 
dobra narodu naszego, a Sejmikowi, 
który dziś, w niedzielę 27. 4. rozpoczy­
na swe obrady, jak najowocniejszych 
wyników.

Przykre niedomagania
Piszą nam z miasta, co następuje:
Sądy apelacyjne rozesłały w całym 

szeregu wypadków do oskarżonych 
względnie ich obrońców tej treści za­
wiadomienia, że termin rozpraw ape­
lacyjnych odwołuje się dla braku fun­
duszów na należności świadków. Nie 
ulega wątpliwości, że sądy istotnie 
znajdują się w bardzo przykrem poło­
żeniu nie dysponując potrzebnemł 
funduszami przypuszczalnie z winy 
władz centralnych, które widocznie 
nie wyąsygnowaly potrzebnych kre­
dytów. W znacznie jednak gorszeni 
położeniu znajdują się niewątpliwie 
najbardziej zainteresowani t. j. oskar­
żeni sami, którzy całemi miesiącami 
muszą wyczekiwać na wymiar spra­
wiedliwości. O ile zaś taka rozprawa 
apelacyjna zakończy się ewentualnie 
wyrokiem uwalniającym, to w takim 
razie przedłużenie się aresztu śledcze­
go z przyczyny braku funduszów na 
należności świadków staje się wręcz 
tragedją.

Także i w innych tutejszych są­
dach panują stosunki, jakich dawniej 
nie było. Zdarza się. że wyznaczoną 
rozprawę odracza się dla tego, że nie 
było znaczków na powołanie świad­
ków. Kiedyindziej świadkowie w ku- 
rytarzach sądów, nie otrzymawszy t 
zw. „świadkowego“ głośno wyrażają 
swe niezadowolenie, dlatego, że nie 
mają za co wracać do domu. Stosun­
ki te ze względu na powagę sądu, win­
ny być jaknaj wcześniej zlikwidowa­
ne. (z)

UCZC1JCIE
TEGOROCZNE UROCZYSTOŚCI 

nabywaniem odznak labiieaszowycb



Numer 194 — Kurier Poznański, niedziela, 27 kwietnia 1930 — Strona ?JUBILEUSZOWY BIEG „KURJERA POZNAŃSKIEGO“
Najdawniejszy bieg w Polsce

Żadna z konkurencyj na terenie ca­
łej Rzplitej we wszystkich, bez wyjąt- 
jjy dziedzinach sportu nie święć ła 
jeszcze dziesięciolecia swego istnie- 
nja. Pierwszy może się poszczyć ć 
tym jedynym \v swoim rodzaju jubile­
uszem bieg o puhar wędrowny redak­
cji „Kurjera Poznańskiego“. Jednym z 
głównych jego inicjatorów był długo­
letni współpracownik naszego pisma, 
należący do najwybitniejszych czyn­
nych sportowców, oraz znawców wy­
chowania fizycznego w całej rozciągło­
ści p. kpt. Jan Baran.

Dla scharakteryzowania sytuacji, 
w jakiej powołano do życia nasz b eg, 
a tem samem uplastycznienia roli tej 
konkurencji w rozwoju polskiego 
sportu wogóle, a poznańskiego, w 
szczególności — przytoczymy w cało­
ści artykulik propagandowy, zapoyvia- 
dający zorganizowanie „Biegu okręż­
nego Kurjera Poznańskiego“. Prag­
niemy tu podkreślić z naciskiem, że 
podówczas nie istniał jeszcze nawet 
p. O. Z. L. A., zatem w zakresie lek­
kiej atletyki bezapelacyjnie pierwsi 
podjęliśmy poniekąd pracę propagan­
dową, którą powinien prowadzić 
związek okręgowy. Torowaliśmy tem 
samem drogę przyszłym szermierzom 
na niwie „królowej sportu", obserwu­
jąc z zadowoleniem jej rozwój.

Wspomniany powyżej artykulik 
brzmiał następująco:

„Idea sportu zatacza coraz szersze 
kręgi. Takie narody, jak Ameryka, 
Anglja, Szwecja i Francja mają tysiące 
towarzystw sportowych, a liczba czyn­
nych sportowców wynosi miljony. Słu­
sznie tedy otrzymały wspomniane na­
rody nazwę — sportowych. Powstały 
tam instytucje o szerokim zakresie au­
tonomicznym, mające na celu jedynie 
szerzenie i propagowanie sportu. Fran­
cja ma nawet swe specjalne minister­
stwo, w którem pracują iaehowe jed-

Rok Ilofć sfar- 
tującycli Pierwszy Drugi Trzeci Czwarty Piąty

1921 42 Jan Baran 
(Pogoń-Lwów)

St. Nogaj 
(Bnja-Poznań)

Buczak Fr. Nogai
(Sokół-Wilda) (TJnja-Poznań)

T. Paczkowski 
(Unja)

1922 64 Jan Baran 
(Pogoń-Lwów,

Ziffer
Korona-Warsz

Woltersdorff 
(60 p. p.)

Kosicki 
(60 p. p.) Kurletto

1923 103 Woltersdorff
(60 p. p.)

Kosicki 
(60 P- P )

Waligórski ! Dajewski 
(lnowi oclaw) Stella-Gmezno

Szwarc 
(W arta)

1924 52 Daiewski
(Stella)

Dondolewski 
(Olimsja- Gru­

dziądz)
Jan Baran Szymański

(Stella)
B. Mallow 
(69 P- PJ

1925

1926

132

131

Szwarc Jan Baran
Sitko

(Rożdzień-Szo-
pienice)

Ad Nogaj 
(Sokół-Jeżyce) B. Mallow

Szwarc Łukasiewicz 
Polon ja-Warsz

Ratajczak
(Sokół

Puszczykowo)
Stanoeh 

(Sokół-Kalisz)
Kołodziej 
(G. Śląsk)

1927 97 Szwarc Rochowicz
(Warta)

Ad. Nogaj 
(Warta)

Szelestowski
(Polonia)

Jusi akowski 
(S. M. P.-Konin)

1928

1929

98 Szwarc Ad. Nogaj Rochowicz
Boski

(Kol. KI. Sp.- 
Katowice)

Nowakowski 
(69 P-P-)

82 Petkiewicz
Warszawianka

Kusoeiński
Warszawianka

Hnatyk 
(Szk Podch. 
Rez. Toruń)

Rochowicz Kościelniak
(Sokół-Jarocin)

Nie startowali w naszym biegu z 
wybitnych długodystansowców Pol­
ski ostatniego dziesięciolecia tylko Sa- 
waryn i śp. Freyer. Pierwszemu unie­
możliwia przyjazd ogromna odległość, 
dzieląca Lwów od Poznania; drugi 
miał zamiar zgłosić się i mówił nam 
to w prywatnej rozmowie, lecz nieu­
błagana śmierć stanęła na przeszko­
dzie.

Sama konkurencja w zakresie pro­
pagandowym zrobiła dotychczas ma­
ksimum, co można było zdziałać 
i stanowi jeden z cennych pod każ­
dym względem atutów POZLA, które 
zawsze — co stwierdzamy i podkre­
ślamy ze szczerem uznaniem —dokła­
dało wszelkich starań, aby impreza 
udała się. I w tym roku również nale­
ży się szczere podziękowanie całemu

Ku uwadze startujących zawodników
Aby usprawnić przeprowadzenie 

biegu komisja sportowa POZLA po­
daje kilka wskazówek dla zawodni­
ków. Podczas biegu obowiązuje regu­
lamin PZLA, wobec czego wszyscy 
bezwzględnie muszą się podporządko­
wać zarządzeniom kierownika. Trasa 
wybitnie przełajowa długości około 
*000 mtr. jest bardzo trudna; wszyst­
kim opisze się ją dokładnie na star­

nostki z wyższemi studjami, przeważnie 
lekarze. Ministerstwo to rozporządza 
własnym budżetem, idącym w miljony 
franków, co na naszą walutę stanowi 
również pokaźne sumy. Każdy okręg (a 
jest ich tam kilkanaście) urządza dni 

sportowe, biegi okrężne, metingi i t. d., 
cieszące się ogromnem zainteresowaniem 
sportowców i publiczności wszystkich 
sfer. U nas sport daje słabe znaki życia, 
ale powoli budzi się już i rozwija nie­
mal z każdym dniem. Województwo Po­
znańskie nie zostaje również w tyle.
Tworzą się coraz to nowe towarzystwa, 
do których garną się członkowie.

Celem spopularyzowania sportu orga­
nizuje wydział gier PZOPN pierwszy 
bieg okrężny „Kurjera Poznańskiego“ 
(następnie podaje się szczegóły technicz­
nie) ... Będzie to pierwszy tego rodzaju 

bieg u nas, powinien więc wzbudzić za­
interesowanie, a ulice, któremi podąży 
trasa winny być szczelnie zapchane pu­
blicznością“.

Nasze nadzieje spełniły się całko­
wicie, gdyż pierwszy bieg wywołał nie­
bywale zaciekawienie, gromadząc 
zwarte tłumy publiczności wzdłuż ca­
łej trasy, a ponadto wypełniając plac 
Wolności, gdzie był start i meta. 
Wszystkie następne biegi cieszyły się 
również niesłabnącem zainteresowa­
niem, spełniając całkowicie swój cel. 
To też, gdy w zakresie propagandy 
sportowej wśród szerszych warstw 
zrobiliśmy swoje — zdecydowano w 
1926 r. nadać konkurencji charakter 
przełajowy, aby uniknąć niefortunne­
go dla zawodnika terenu, jakim są 
ulice miasta. Już w roku następnym 
zakończył się pierwszy okres, bowiem 
ufundowany w 1921 roku puhar zdo­
był na własność jeden z najlepszych 
lekkoatletów poznańskch p. Broni­
sław Szwarc z „Warty“ a zmien­
ne losów koleje walki o teri puhar i o- 
becny, drugi z kolei, przedstawi najle­
piej poniższa tabelka.

zarządowi POZLA, a specjalnie pp.: 
prezesowi Karolczakowi, oraz wicepre­
zesom — Prytysiowi i Stróżykowi.

Dążeniem naszem będzie obecnie, 
aby bieg „Kurjera Poznańskiego“ — 
w myśl swych wytycznych — groma­
dził na starcie jak najliczniejsze za­
stępy. Śpieszą nam z pomocą w tym 
względzie wszystkie stowarzyszenia, 
jak: „S. M. P.“, „Warta", „Sokół“, 
„A. Z. S.“ i „H. C. P.“, które fundują 
bardzo cenne nagrody dla swych za­
wodników, a dwa pierwsze dały na­
grody o charakterze wędrownym. 
Wszystkim na tem miejscu składamy 
serdeczne podziękowanie, rozumiejąc 
ich poczynania, jako należyte ocenie­
nie, oraz stwierdzenie zaęlug najdaw­
niejszego biegu w Polsce.

cie i będzie odpowiednio oraz widocz­
nie znaczona. Każdy zawodnik musi 
być ubrany w kostjum lekkoatletycz­
ny. Ze względu na charakter trasy za­
leca się biegać bez kolcy, lub z kolca­
mi bardzo przy tęp ionemi zwłaszcza, 
w razie pogody.

Zawodnicy powinni natychmiast 
udać się do szatni, rozebrać do bada­
nia lekarskiego które odbędzie się w i Bydgoszcz); 88. Lumpasiak Jan (Grono

pawilonie, położonym obok wspomnia­
nego wejścia. Po uznaniu zawodnika 
za zdolnego do biegu, otrzymuje każdy 
z nich znaczek jako dowód badania le­
karskiego, które rozpocznie się o godz. 
11 i należy się zgłaszać doń jak naj­
wcześniej, gdyż bez badania nikogo 
nie dopuści się na start, a kierownic­
two biegu wobec obfitego programu z 
rozpoczęciem nie będzie czekać, nawet 
w wypadku gdyby kilku zawodników 
jeszcze nie zdążyło do badania. W 
szatni znajduje się garderoba.

O godzinie 11,50 odbędzie się zbiór­
ka wszystkich zawodników, zarówno 
do biegu na przełaj, jak i startują­
cych pań oraz panów w sztafetach. 
Wymarsz na boisko nastąpi dla 
wszystkich wspólnie, gdyż wobec ści­
śle ograniczonego czasu biegi rozstaw­
ne muszą rozpocząć się natychmiast 
po opuszczeniu boiska przez uczest­
ników głównej konkurencji.

Stafety rozstawi się jeszcze przed 
rozpoczęciem biegu naprzełaj, wobec 
tego, że nieomal czwarta jego część 
będzie w obrębie boiska i nie starczy­
łoby czasu na cały program. Wzywa 
się zatem uczestników konkurencyj 
rozstawnych do bezwzględnej punktu­
alności.

Po ukończonym biegu komisja sę­
dziowska ustala wynik, a zawodnicy 
się w międzyczasie przebierają. Wów­
czas na boisku przed lożą odbywać 
się będzie mecz w hazenę pomiędzy 
zespołami pań „Warty“ i „Sokoła" 
mistrzostwo okręgu. W czasie meczu 
nastąpi ogłoszenie wyniku biegu i roz­
danie nagród.

Lista zgłoszonych zawodników
Poniżej podajemy listę zawodników 

według numerów startowych:
1. Kościelniak Walenty, 2. Rataj­

czak Stefan, 3. Jakubowski Jan, 4. 
Bartkowiak Stefan, 5. Miałkas Brunon 
C. Skoblewski Stanisław, 7. Mager E- 
dmund, 8. Nowicki Marjan, 9. Bosia- 
cki Kazimierz, 10. Chałupka Józef, 11. 
Karał us Konstanty, 12. Janowski Fran­
ciszek, 13. Muszyński Juljan, 14. Mu­
szyński Władysław, 15. Górski Bole­
sław, 16. Sikorski Marjan, 17. Musiał 
Marjan, 18. Musiał Leon, 19. Kłem Jan 
i 20. Białkowski Czesł. — wszyscy z se­
kcji lekkoatletycznej „Sokoła“ w Po­
znaniu; 21. Kowala Stanisław (P. K. E. 
Poznań); 22. Bronisławski Stanisław, 
23. Stanisławski, 24. Michalski i 25. Łu- 
komski — wszyscy z „A. Z. S.“ - Po­
znań; 26. Rowiński Marceli (niestow. 
Poznań); 27. Walbierz Franciszek (nie­
stow. Poznań); 28. Szulc Wiktor (Druż. 
Błękitna); 29. Siuda Alfons (R. K. S. - 
Rawicz); 30. Rochowicz Edmund (nie­
stow. Poznań); 31. Cerba Jan, 32. Grzą- 
bka Mieczysław, 33. Gruehota Stefan, 
34. Kaźmierczak Kazimierz, 35. Kędzia 
Edmund, 36. Nogaj Adam, 37. Olszew­
ski Zdzisław, 38. Pałczyński Fryderyk, 
39. Pawlak Czesław, 40. Robiński Jan, 
41. Rutkowski Henryk, 42. Staniszew­
ski Edmund, 43. Stróżyk Jan, 44. Stró- 
żyk Leon, 45. Szyppa Józef, 46. Tom­
czak Alfons, 47. Walewicz Cyryl, 48. 
Wiśniewski Marjan, 49. „Zoiński“ Ka­
zimierz, 50. Dochniak Teodor, 51. Kli­
maszewski Józef, 52. Hemmerling Ste­
fan i 53. Nowakowski Bronisław — 
wszyscy z K. S. „Warta“ w Poznaniu; 
54. Wilczyński Ed., 55. Kluge, 56. Szu- 
miński, 57. Zugehoer Sylw., 58. Zuge- 
hoer Jan, 59. Burchardt, 60. Kamiński 
Władysław, 61. Piechocki Stanisław, 
62. Walkowiak Walenty, 63. Kandul- 
ski, 64. Nowak Fr. i 65. Nowak Stani­
sław — wszyscy z „S. M. P.“ okręg Po­
znański; 66. Szymański Bolesław, 67. 
Bienert Franciszek i 68. Owczarczak 
Józef — wszyscy z K. S. Fryzjerów Po­
znali; 69. Kasprowicz Jan (Pozn. Okr. 
S. M. P.); 70. Meissner Czesław (I Druż. 
Harc. Kostrzyn); 71. Rabiega Bernard 
(S. M. P. Kępno); 72. Remisz Antoni (S. 
M. P. Górczyn); 73. Radecki Zacheusz 
(S. M. P. Września); 74. Mroczyk Ka­
zimierz i 75. Panowicz Stefan — obaj 
Lipno w Stęszewie; 76. Chudziński Le­
onard i 77. Białkowski Czesław — o- 
baj Zw. Ryc. Białego Orła; 78. Macie­
jewski Stanisław, 79. Krych Tadeusz i 
80. Ermanowicz Czesław — wszyscy 
Druż. Błękitna Poznań; 81. Kielus Er­
hard (niestow.); 82. Waroś Karol („So­
kół w Rosku); 83. Dreger Teofil (Ś. M. 
P. Murowana Goślina); 84. Pawełek 
Wacław (A. Z. S. Poznań); 85. Kosmow­
ski Józef (K. S. Wołwart Oborniki); 86. 
Chłopik Wacław (niestow. Poznań); 
87. Nowakowski Wacław (K. S. Astorja

Nagrody otrzymują: zwycięzca: 
srebrny pubar wędrowny „Kurjera Po­
znańskiego“ na przeciąg jednego ro­
ku, szczerozłoty ( sygnet z herbem m. 
Poznania i specjalny wielki żeton zło­
ty; drugi i trzeci dostają wielkie że­
tony złote; czwarty do szóstego — ma­
łe żetony złote, siódmy i ósmy — du­
że żetony srebrne, dziewiąty i dziesią­
ty — małe żetony srebrne; jedenasty 
do dwudziestego włącznie — otrzymu­
ją artystycznie malowane dyplomy. 
Są to nagrody wydawnictwa naszego 
pisma.

Pierwszy na mecie poznańczyk do­
stanie srebrny puharek, dar firmy ze- 
garmistrzowsko-jubilerskiej Gąsiorow- 
ski i Frankowski.

Pierwszy zawodnik „Sokoła“ otrzy­
muje biblioteczkę sportową, drugi po­
dobną mniejszą; jest to dar Przewod­
nictwa Dzielnicy Wielkopolskiej oraz 
jej członków pp. dyr. Rorzmiarkowej 
i Gładysza.

Pierwszy zawodnik ,.S. M. P." o- 
trzymuje na przeciąg jednego roku 
puhar wędrowny ofiarowany przez 
Związek Stowarzyszeń Młodzieży Pol­
skiej w Poznaniu; pierwszy zawodnik 
okręgu poznańskiego „SMP“ dostaje 
srebrny ryngraf z wizerunkiem Matki 
Boskiej Częstochowskiej, dalr patrona 
okręgu ks. prałata Józefa Prądzyń- 
skiego. Pierwszy z „Warty“ dostaje 
ładny puhar przechodni ofiarowany 
przez ten klub.

Pierwszy z „AZS" otrzymuje sta­
tuetkę lekkoatlety.

Pierwszy z K. S. „H. Cegielski“ u- 
zyska dużą figurę.

Reja); 89. Szularecki Maksymilian 
(„Sokół“ Bydgoszcz); 90. Kusoeiński 
Janusz („Warszawianka“ Warszawa); 
91. Matysik Edmund, 92. Decke Kurt i 
93. Kwiatecki Franciszek — wszyscy 
niestowarzyszeni; 94. Janiga Zenon 
(Rawicz); 95. Hoff Edward (Druż. Błę­
kitna Poznań); 96. Kędziora Wacław, 
97. Kasperczak Zygfryd i 98. Piątek 
Marjan wszyscy niestowarzyszeni; 
99. Cicborzewski Stefan, 100. Matela 
Stefan, 101. Bombczkowski Władysław 
102. Heńka Franciszek, 103. Walko­
wiak Stanisław, 104. Matysiak Mieczy­
sław, 105. Wróblewski Wacław, 106. 
Jagodziński Leon, 107. Matecki Adam, 
108. Szulc Wacław, 109. Ławniczak 
Stanisław i 110. Ratajczak Stanisław 
— wszyscy z sekcji lekkoatletycznej 
Sokoła Poznań; 111. Tylkowski Kazi­
mierz (niestow.); 112. Jarzyna Roman 
(niestow.); 113. Ostendo Władysław
(niest.); 114. Spychała Józef, 115. Ju- 
śkowiak Władysław, 116. Hilgendorf 
Edward, 117. Walewski Franciszek, 
118. Grześkowiak Franciszek, 119. 
Smól Paweł, 120. Juskowiak Marjan i 
121. Kluge Walerjan — wszyscy 
„HCP“ Poznań; 122. Wlekły Edmund 
(Dyskobolja Grodzisk); 123. Magiera 
Mieczysław (AZS — Poznań); 124. Ro­
wiński Witold (Druż. Wilków Mor­
skich, Poznań); 125. Kachlicki Antoni 
(niest.); 126. Richter Bernard (nie­
stow.); 127. Czajka Wład. (1 druż. 
harc.); 128. Piasecki Kazimierz nie­
stow.); 129. Świniarski Stanisław 
(niestow.); 130. Rubach Tadeusz (Klub 
Atl. Sport. „Spalla“); 131 Eggert Ma­
rjan (XII. Druż. Harc.); 132 Urbaniak 
Stefan, 133. Ziętkiewicz Leon (K. S. 
„Korona“, Poznań—Łazarz); 134. Cza- 
pracki Czesław ( Ii. S. „Warta“) 135. 
Hoffmann Wincenty (7 p. s. k.); 136. 
Pujanek Wincenty, 137. Domańczuk 
Jarosław (T. G. „Sokół“ Leszno); 138. 
Jaśkowiak Marjan (Zw. Białych Ryce­
rzy); 139. Nowak Leon (Warta); 140. Bla- 
bierz Stanisław (niestow.).

Największe szanse na zwycięstwo 
ma, znajdujący się obecnie w doskonalej 
formie Kusoeiński (nr. 90), w tym sezo­
nie niepokonany; prawdopodobnie też 
nie znajdzie i u nas rywala, zatem wła­
ściwa walka, bardziej zacięta, stoczy się 
o drugie miejsce. Tu trudno przewi­
dzieć, kto zwycięży; najwięcej szans po­
siadają doskonali długodystansowcy 
Sokoła, a specjalnie: Kościelniak (nr. i). 
Jakubowski (nr. 3), Szularecki (nr. 89) 
i Ratajczak (nr. 2). Nie można również 
lekceważyć zawsze groźnego Rochowicza 
(nr. 30), pomimo, że jego debjut z przed 
tygodnia wy.padł nieszczególnie, Bobiń­
skiego (nr. 40), ponadto Klugego (nr. 55) 
i Nowakowskiego (nr. 87). Niewiadomo 
wreszcie, czy w tej masie nie ukrywa się 
jakiś talent, który może bardzo łatwo 
sprawić niejednemu niespodziankę.
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ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW.
.______ _.

Autobus PZ 44132 kursuje na linji

Krotoszyn - Sulmierzyce - Odolanów - Ostrów
Autobus PZ £4 209 kursuje na linji

Krotoszyn — Ostrów
Właściciel autobusu: Onufry Pisarzewski, Orpisze, powiat Krotoszyn.

Odjazd Km Stacje Km Przyjazd

8.00
8.15 
8,21 
8,32 
8.37
8.16 
8,51 
9,12 
9,36

7,0
10.0
15,0
17,0
21,0
23,0
33.0
44,0

iit Krotoszyn . , 
Smorzew . -» . 
Biadki .... 
Jasnopole . . . 
Orpiszew . , . 
Janków .... 
Sulisław ... 
Raszków ...

' Ostrów ....

• J

. 1

0,50
0,60
1.40
1,60
1.90
2,00
3,50
3,80

13,00 
12,45 
12,3 5 
12,15 
12,10 
12,00 
11,51 
11,30 
11,00

Właściciel autobusu i Gertruda Koniarkowa, Sulmierzyce, pow. Odolanów.

Odjazd Km Stacje Cena Przyjazd

16,20 9,50 6.35
12,15
12,45 14,0

1 1 Krotoszyn .... A 
Sulmierzyce ... 1,40

10.00
9,30 12,10 15,55 19,40

16.45 10,15 7,00 13.15 25.0 Odolanów . . . . j 2,50 9,05 11,50 15.35 19,2u
17,15 10,45 7,30 13.45 40,0 ' Ostrów ..... Ä 4,CO 8,30 11,15 15,0 18 45

A A

UWAGA: 1. Na odcinku Sulmierzyce — Krotoszyn kursuje tylko we wtorki 
i piątki.

2 A we wtorki i piątki nie kursuje.

Autobus PZ 46246 kursuje na linji

Orchowo - Gębice - Mogilno - Trzemeszno
Autobus PZ 1C635 kursuje na linji

Trębaczów - Słupia - Kępno - Ostrzeszów
Właściciele autobusu: Józef Zawadka i S-ka, Bralin, pow, Kępno.

Odjazd Km Stacje Cena Przyjazd

7,00 15,00 24,0 1 Trębaczów . . . , k 2,40 13,55 21,25
7,20 15,20 15,0 Słupia ..... 1.50 13 35 21,05
7,40 15,40 6,0 Bralin ..... 0,60 13,15 20.45
7,55 15,55 — Kępno ..... — 13,00 2030
8,00 — Kępno • 0 0 » 0 —• 12,40
8,40 18,0 , Ostrzeszów J. . . f 1 1,50 12,00

Właściciel autobusu: Stanisław Kamyszek, Miława, pow. Mogilno

Odjazd Km Stacje Cena Przyjazd

6.20 15,00 __ Orchowo . . . . j — 14,45 21,00
6,30 15,10 4 Różanna .... 0,40 14,35 20,50
6,45 15,25 11 Gębice ..... 1,10 14,20 20 25
7,10 15,35 21 Mogilno przyst. . 2,10 13,58 20,02
7,25 15,45 27 Wylatowo ... 2,70 13,45 19,48
7,30 15,50 29 Wydartowo , . . r 2,90 13,40 19,42
7,50 16,15 39 Trzemeszno . . . 5t 3,9 13,10 19,20

Żabie — Jawornik, udostępni znane ze 
swej wartości leczniczej źródła Burkutu 1 
przepiękne regjony górnego biegu Czere- 
szu Czarnego.

Fałszerz i oszust wekslowy 
za kratami

Przed IV wydziałem karnym tutej­
szego sądu okręgowego rozegrał się 
epilog sprawy fałszerza weksli Alfre­
da Gruna. W roku 1928 i 1929 proku­
ratura była zasypywana doniesienia­
mi, że wielu obywateli padało ofiarę, 
sprytnie zorganizowanej szajki — któ­
ra w umiejętny sposób użyciem fał­
szywych weksli, wcale dostatni wio­
dła żywot. Wszczęto energiczne do­
chodzenia, które nie rychło dały po­
zytywny wynik.

Tymczasem szajka grasowała co 
się zowie. Pewnego dnia dwóch u- 
kładnych młodzieńców zjawia się u 
p. Al. Szuwalskiego i proszę, o pożycz­
kę wekslową na 3 tys. zł przyczem po­
woływali się na -wpływowe osoby i 
przedkładali weksle źyrowane przez 
poważne firmy lub ludzi prywatnych 
zamożnych. Pan Szuwalski widząc 
dobre podpisy na wekslu dał chętnie 
wspomnianą pożyczkę. Był wszakże 
b. rozczarowany później, gdy się do­
wiedział, że pieczątki na wekslu i 
podpisy sfałszowano. Przemysłowiec 
p. B. Rohowski również padł ofiarą o- 
szustów i fałszerzy. Otóż i u niego zja­
wił się pewien młodzian i kupił ma­
szynę do pisania płacąc wekslem wy­
stawionym na 2 tys. zł. Resztę żądał 
oczywiście w gotówce. P. Rohowski 
dał coprawda maszynę ale resztę po­
wiedział „wydam po zdyskontowaniu 
weksla w banku“. Inaczej byłby stra­
cił maszynę i gotówkę — to też, gdy 
się dowiedział, że weksel cały jest 
sfałszowany, ucieszył się, że uratował 
jeszcze resztującą z weksla gotówkę. 
Oszustom manipulacje się udawały, 
gdyż na wekslu zwykle figurowały 
pieczątki i podpisy cukrowni w Gnie­
źnie, albo adwokata J. Malińskiego z 
Ostrowa. Pozatem próbowali szczę­
ścia i w innych firmach i bankach. 
Gorzej się im powiodło w firmie A. 
Szyfter, którą również chcieli nabrać 
co im się dzięki kierownikowi p. Jan­
kowskiemu nie udało. P. Jankowski 
bowiem stwierdził, że weksle są jakoś 
niewyraźne i przybyłych jegomościów 
zaczął podejrzewać. Nieznacznie więc 
gdy odeszli udał się p. Jankowski za 
nimi. Cala paczka coś 4 osoby we­
szła do żydowskiej kawiarni Hirschli- 
ka przy ul. Pocztowej i tam przy stole 
się rozsiedli. Wszedł i p. Jankowski, 
który bacznie ich obserwował i pod- 

‘uchiwał ich rozmowy, gdyż był już 
zapełnię pewien, że to fałszerze wek­
sli. Tymczasem podejrzane typy o- 
puśćiły lokal i odwiedzili probiernię 
wódek p. Glinkego. Nie spuszczał ich 
z oczu Jankowski i w stosownej chwi­
li spowodował ich aresztowanie. Oka­
zało się, że fałszerzami byli Alfred 
Grun, Tadeusz Kierwanek, Jułjusz 
Moewes i Ewald Bergegren,. Przy a- 
resztowaniu Kierwanek niepożhawio- 
ny tupetu, mówił, że jest niewinny a 
w dodatku powoływał się — co teraz 
b. modnem jest — na to, że jest ofice­
rem rezerwy. Na wczorajszą rozpra­
wę sprowadzono z aresztu śledczego 
jedynie Gruna, gdyż pozostali jak gło­
si fama, zbiegli zagranicę. Grun na 
rozprawie udowodnił, że nietylko u- 
mie ludzi nabierać, ale także się do­
skonale bronić. Przedstawił siebie, ja­

ko niewinnego baranka. Sąd jednak 
na podstawie materjału dowodowego 
uznał Gruna jako współwinowajcę i 
zasądził go na 20 miesięcy więzienia. 
Grun niebawem będzie poraź drugi 
odpowiadał za podobne sprawki, (z)

Zjazd związku niemieckich 
katolików w Grudziądzu
G r u d z i ą d z, 25. 4. (Tel. wł.) W 

dniu 23. i 24. bm. odbył się w Gru­
dziądzu zjazd związku niem. katoli­
ków w Polsce. Uczestniczyli w nim 
goście z pokrewnych ogranizacyj za­
granicznych. Jako delegat biskupa 
chełmińskiego obecny był ks. kan. dr. 
Sawicki z Pelplina. Obrady miały 
stać pod hasłem obrony wiary przed 
zagrażającemi jej niebezpieczeństwa­
mi i obrony młodzieży przed zepsu­
ciem.

W pierwszym dniu zjazdu po na­
bożeństwie, które odprawił ks. kan. 
Klinke z Poznania, odbyło się zebra­
nie główne, które zagaił przewodni­
czący związku senator dr. Pant z Ka­
towic, siedziby głównego zarządu. Dr. 
P. powitał delegatów a zwłaszcza po­
słów niemieckich na Sejm w osobach 
Tatulińskiego, Jankowskiego i Kraj- 
czyrskiego. Dr. P. apelował do 
wszystkich katolików niem. narodo­
wości, aby łączyli się w związku, któ­
ry liczy obecnie 23 000 członków w 
132 kołach. Na Górnym Śląsku i w 
Małopolsce urządzono 48 bibljotek 
niem., które liczą razem 8700 tomów. 
Bibljoteka w Białej obejmuje 4000 
książek; nakładem 10.000 egzpl. wy­
szedł katolicki śpiewnik ludowy, 
wśród dzieci rozdano 2000 śpiewni­
ków niem.

Na wywczasy wysłano 600 słabowi­
tych dzieci; 20 tys. zł zebrano na cele 
charytatywne; z uznaniem podkreślił 
dr. P,, ż.e koło lokalne w Wejherowie 
zebrało 25.000 zł na sprawienie orga­
nów.

Nastąpiły sprawozdania poszcze­
gólnych kół. Koło Cieszyń-Kraków 
liczy 850 członków, Górny Śl. 14.000, 
Poznań— 3050, Pomorze 4000, Lwów 
i Stanisławów 500 wzgl. 900 człon­
ków. Stan kasy wykazuje 91729 zł w 
dochodach a 77320 zł w rozchodach. 
Istnieje zamiar wysłania dzieci na 
kolonje wakacyjne do Niemiec.

Dalszy ciąg obrad odbył się w 
czwartek.

Bydgoska „Deutsche Rundschau“, 
redagowana w duchu protestanckim, 
poświęciła zjazdowi katolików niem. 
obszerny artykuł powitalny. Organ 
ten twierdzi, że pobyt uczestników 
zjazdu w Grudziądzu ma dla nich 
nietylko znaczenie pracy ideowej. U- 
czestnicy mają mianowicie wynieść z 
Grudziądza świadomość, że pracą 
związku interesuje się całe społeczeń­
stwo niem. bez różnicy wyznania.

Otwarcie wielkiego szlaku 
turystyczn. w Czarnochorze

W niedługim czasie połączy dolinę Pru­
tu z doliną Czeremoszu droga Żabie — Wo- 
rochta, która będzie jedńytn z najpoważ­
niejszych'szlaków turystycznych, a zara­
zem* po - odbudowaniu drogi powiatowej

Budowa dworców autobusowych w Łodzi.
W maju br. rozpocznie się w Łodzi bu­

dowa pierwszych w Polsce wielkich, nowo­
czesnych dworców autobusowych, na któ­
rych budowę i eksploatację na terenie Ło­
dzi otrzymał wyłączną koncesję Związek 
Inwalidów Wojennych R. P. Jeden dwo­
rzec stanie narynku Bałuckiego, drugi zaś 
na placu Rejmonta. Oba dworce urządzone 
będą według nowoczesnych wymagań, na 
wzór podobnych dworców w krajach za­
chodnio - europejskich.

W budynku dworcowym mieścić się bę­
dą m. in. kasy biletowe, biuro informacyj­
ne, poczekalnie, bufety, urząd pocztowo - 
telegraficzny, przechowalnia bagażu, biuro 
dostarczania bagażów z dworców do mie­
szkań i odwrotnie, garaże hotel dla szofe­
rów itd. Każdy z dworców zajmować bę­
dzie teren około 5.000 m. kw. Budowa trwać 
będzie prawdopodobnie trzy miesiące, i w 
pierwszych dniach sierpnia projektowane 
jest, otwarcie dworców. Magistrat miasta 
Łodzi pobierać będzie 20 proc; dochodów z 
eksploatacji dworców; po dwudziestu la­
tach dworce przejdą na własność miasta.

Luksusowe samochody dla Stalina.
„Daily Mail“ dowiaduje się, że Stalin 

zamówił w, Anglji 9 luksusowych limuzyn. 
Samochody dla czei .onego dyktatora wy­
konane zostaną w jednej z największych 
fabryk angielskich i kosztować będą po 
3.000 funtów szterlingów za sztukę. Wiado­
mość ta w kołach londyńskich wywołała 
niemałą sensację. Dyktator bolszewicki, 

wróg burżujów, posiada jednak zachcianki 
więcej niż ,.. burżujslde.“

Rozbudowa szkolnictwa w Siedlcach.
W Siedlcach odbyła się uroczystość po­

święcenia 7-klasowej szkoły powszechnej, 
wybudowanej według najnowszych wyma­
gań pedagogiki i higjeny, oraz sierociń­
ca dla 80 bezdomnych sierot. Szkoła/wy­
budowana została przez magistrat m. 
Siedlec, kosztem 500 000 złotych, zaś na po­
mieszczenie sierocińca został nabyty 
gmach, w którym dokonano gruntownej 
przebudowy.

Pensjonat D-rowej A. Wąiowiczowel 
„Nałęczówka“

Znakomita kuchnia dietetycz­
na, otwarty jak zwykle 
od 1 maja da końca września,

ap 10115
iUUlllillüi

Pw 10346-7128

Od 30 lat na straży zdrowia
dziecka stoją

PUDER, MYDŁO i KREM

BEBE SZOFMANA.
Tp 12S2

np 10 248
Szczyt doskonałości

AN1TRA
rem ad©iikatni&. 
latuje cerę. Ni®" 
będny środek toale- 
9wy. Konieczny po

goleniu.
Labo rat ©rjastt 
St- Górski

Warszawa

fkRAGo
ST. GÓRSKIEGO

WARSZAWA

OD PÓŁWIEKU POWSZECHNIE 
■ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

ŻĄOAiWS2ĘO2H
Pw 9682

■ /
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Dnia 22 b. tn. o godz. 17 zginął śmiercią tragiczną w nurtach rzeki Warty, 
w wieku 30 lat, ś. p.

Marjan Englert
sekretarz miejski miasta Wronek.

W przedwcześnie Zmarłym stracił zarząd tut. miasta sumiennego i nawsbroś 
oddanego urzędnika, który nieposzlakowanym swym charakterem pozostawił po 
sobie najlepszą pamięć. . . .

Magistrat i Rada Miejska we Wronkach.
Datę pogrzebu poda sie po odnalezienia zwłok. 
Wronki, dnia 26. 4. 1930. dp 4891

W dniu 26 kwietnia r. b., zmarł nągle na udar 
serca, A. p.

Stanisław Smólski
mistrz rzernicki, prezes Okręgu Wielkopolskiego 

Cechów Rzeżnickich.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29. 4. 1930.
Godzinę pogrzebu podamy w osobnem ogło­

szeniu, w poniedziałkowym wieczornym Kuf jerze.
Rodzina.

Poznań, ul. Wodna 9.

W pierwszą rocznicę śmierci, ś. p.
Zofji z Duchowskich Krzyżanowskiej

odprawi się r
msza sw.

w Kaplicy św. Józefa, w niedzielę, dnia 27 kwietnia, 
o godz. 11,15, o której Krewnych i Życzliwych Znajo­
mych ś. p. Zofji zawiadamia

Rodzeństwo.

Dnia 26 kwietnia 1930 r., o godzinie 18,30 zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, ś. p. -

Józef Bogusławski
przeżywszy lat 60, o ozem donoszą

w ciężkim smutku pogrążeni
Ostrów, dnia 26. rv. 1930. dzieci i rodzina.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29. IV. r. b. o godz. 17.

Osobnych uwiądomień się nie wysyła.

pod Osi
keidege

Stanisławo wka
Osieczuą, stacja Kąkolewo lub Lipno Nowe, przyjmuje 

intów i pragnących wypoczynku.czasu reksnwałe 
Informuje Dr. Świi Leszno (WP.) dp 4754

ZGUBIONO
kolczyk z brylantem
(10 karat), w drodze od Placu Nowomiejskiego, 
3 Maja, Fr. Ratajczaka — św. Marcin (kościół), 

Aleje Marcinkowskiego — do Nowej.
Znalazcą otrzyma wysokie wynagrodzenie. 

Hrabina Krasińska, PI. Nowomiejski Sa, III

Dnia 22 b. na. po poł., o godz. 5, zeszedł z tego świata wskutek nie­
szczęśliwego wypadku podczas przejażdżki łodzią żaglową na rzece War­cie, ś. p.

Marjan Englert
sekretarz miefski

w wieku lat 30. W Zmarłym straciliśmy najlepszego kolegę i najszczer­
szego przyjaciela, to też wdzięczną pamięć o Nim zachowamy na zawsze.

Urzędnicy Magistratu m. Wronek.
Wronki, dnia 26. i. 1930. dp 4892

Hun Ni’?.i®Jszem Uprzejmie donoszę, że po długoletniej pracy w „Bazarze“. = 
t,nungarjr‘ oraz w „Empire“, otworzyłem i prowadzę przy ulicy Podgórne] 10 =

własną śniadalnię I
na wzór słynnej śnladalni „Hawełki“ w Krakowie.

wvm,iak® doświadczony kuchmistrz jestem w możności najwybredniejszym = 
Polee/T10™ 8Prostać- Przyjmuje również wszelkie zamówienia prywatne. 
smnp7n„<rau0M!e wina oraz dobrze pielęgnowane piwa krotoszyńskie, wydaje 

IHIIHihhiTi? oblacly P° cenach przystępnych. zp 23 201MMMM’

Dnia 26 kwietnia 1930 r., rano, o godz. 5, zmarł po długich, cierpliwie 
znoszonych cierpieniach, mój ukochany, nigdy niezapomniany mąż, nasz 
brat, szwagier, ś. p,

Cezary Ullrich
inżynier

przedstawiciel Sp. Akc.L. Zieleniewski i Fitzner - Gam per.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 27 kwietnia 1930 r 

o godz. 2,15 po poi., z domu żałoby, przy ul. Pocztowej 31, do placu Tum­
skiego, skąd nastąpi przewiezienie zwłok do Łodzi, do grobów rodzinnych.

Pogrzeb odbędzie się w Łodzi we wtorek dnia 29. 4. 1930, o godz 3 
po poł., z kaplicy na cmentarzu ewangelickim.

W ciężkim i nieutulonym smutku pogrążona 
¿ona i rodzina.

Poznań, dnia 26 kwietnia 1930. zp 23199

''ażnlejsza Instytucja bankowa na prowincji poszukuje 
z dniem 1 czerwca r. b.

książkowego - bilansisty
(bankowca). Reflektanci, mogący się wykazać dłuższą prak­
tyką bankową, zechcą skierować swoje zgłoszenia z dołą- 
czenięm odpisów świadectw, życiorysem oraj podaniem refe- 

I rencyj do ekspedycji Kurjora Poznańskiego pod dw ¿¿¡g.

Nieruchomość 
w Kościanie

Ul. śmigielska 23. skladajaea J 
* murowanego domu piętrowe 
1 przeszło 3 mórg roli przy szo 
Śmigielskiej, nadających sic p 
budowę, bedzie dnia 28 kwiett 
0 fO-tej przed potudn ,
w Mdzie Grodzkim w Kościai 
pokój nr. 17, przymusowo spi.

nw UW
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HEMflTOGEN
med. HOMMELA

NIEPORÓWNANY ŚRODEK LECZNICZY, 
KRWIOTWÓRCZY, ODŻYWCZY 

i WZMACNIAJĄCY 
od 40 /a/" zafecony przy

-WYCIEŃCZENIU - BLEDNICY-
-NIEDOKRWliTOiCI-NERWOWO/CI- 

- REKONWALESCENCJI-
A5s>Zeix wsfrzegoćs/ę pocfrabfaA //

ORYGINALNY TYLKO SedHOMMELA

ST4BA WIJE7S
Pię-kne Parcele Leśne
są zaraz do nabycia pomiędzy Otwockiem a Ceiestynowem
Komunikacja dogodna. Stacja kolei na miejscu w lesie.

Starodrzew do 100 lat. Działki wszystkie zale­
sione od 750 m2 do SUOO m3. Sprzedaż na raty.

Zgłoszenia i informacje: Główny Zarząd Ordynacji Zamojskiej, 
Dział parcelacji Warszawa, Żabia 4, telefon 2-89.

Na żądanie szczegółowe prospekty. np 9825

U57zeprze. 'me.

Podczas snu organizm winien odzyskać 
silę, krew oraz substancję nerwową, 

zużyte w ciągu dnia.

Lecz sam sen nie wystarcza, 
przedewszystkiem konieczne 
jest należyte odżywianie. Da­
wne metody odżywcze nie są już 
w stanie utrzymać w równo­
wadze sił ludzkich, tak bardzo 
wyczerpywanych przez warun­
ki współczesnego życia.

Pochłanianie wielkich ilości

pożywienia źle działa na sen 
i utrudnia trawienie, nie przy­
nosząc przytem żadnych ko­
rzyści organizmowi.

Aby odzyskać siły musimy 
się uciec do pożywienia, nie- 
przeciążającego żołądka.

Pożywieniem tem jest Ovo 
mal tiñe

Pijcie codzień filiżanką

wieczorem, kładąc się spać

Sarnie 
bielizny lalek

iest ulubioną i pouczającą zabawą 
małych córeczek. Często posyta je 

matka po zakupy, przypominając, aby 
żądały tyiko mydła „Kołłontay

z pralka” i nie przyjmowały innego. 
Przy zabawie poznają te małe przy­

szłe gosposie wysoką wartość mydła 
„Kołłontay” i stwierdzają również

iaki przyjemny i aromatyczny zapach 
i jak silną, śnieżnobiałą pianę daje 

to dobre mydło: dumne są że tem 
mydłem same wyprały i jakby odno­

wiły ubranka swych lalek. Roztropne
matki zawczasu pouczają swe córki 

o ważności prawdziwie ostrożnego 
Drania bielizny dellkatnem. aromaty-

cznem i zawierającem glicerynę my­
dłem „Kołłontay z pralką”.

Wypróbujcie „Kolłontay’a sodę 
do bielenia” i proszek „Boraxil”S

Zi B Zł [Bj 0]

Zastępca na Poznań i Pomorze Kłaczyński i S-ka, Poznań, W. Garbary 21.
Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. Tp 1446

Tylko najlepiej goli

Piegi- plamy - wyrzuty
usuwa krem i mydło

Benegnina
Puder Benegnina jako konie­
czny dodatek nadaie cerze 
przepiękny wygląd i naturalną 
świeżość. Cena kremu 2 zi 
mydła 1.S0 zł. pudru 1 zl, 

wszędzie do nabycia.
Magister Jan Stenzel, apte­
karz, Apteka pod Łabę­
dziem, Grudziądz, Rynek ¿0 
Tel. 142. dp 4743

l
8
‘O
*0«r•N

poleca:
przyczepki 2 1 4-kołowe do samochodów i traktorów 
na gumach powietrznych albo masywach, wywrotki 
działające przy pomocy ciśnienia hydraulicznych 
przyrządów przechyłowych albo ręczno - windowych.
L. Szwierzok, Król.-Huta, 3 Maja 26.

Telefon 586. Tpw 1443

ROLNICY!
Czyście się już zaopatrzyli w

maszyny roliiize?
Żądajcie ofert od firmy 
Ml 01 Sp» z o. o.

Poznań, Bukowska 11/13. Telefon 7171.
nw 10442

Samochód
4-osob. limuzyna, fabrykat belgijski 25 K. M., prawie nowy, 

korzystnie sprzedam.
Telefon 31-77 — u L Żupańskiego 13a, II. P-, prawo,

zp 23 202

/

BEZ PŁATNIE!
Red. Szyller- 
Szkolnik (au­
tor prac na­
ukowych). o- 
kreśla cha­
rakter, zdol­
ności i prze­
znaczenie bez 
interesownie.

Napisz unie, 
nazw., mie­
siąc urodze­
nia. — otrzy­
masz analizę darmo Poznasz kim 
jesteś, kim być możesz Warsza­
wa Psycho Grafolog Szyller- 
Szkolnik. Nowowiejska 32 to 6 
Znaczkami pocztowemi 75 gr. na 
przesyłkę załączyć. nw 9157 

Przyjęcia osobiste płatne 
____ god& Ił—7 wjęes, ,

osobowe i ciężarowe: Bulek, Oldsmobile, M’- 
nerwa, Fiat, Protos Bergmann można nabjt

najkorzystniej i najpewniej w firmie

„EL1BOR“
Sp. Akc. Handlowo-Przemysłowa „Ł. J Borkowski- 
Salon samochodowy, św. Marcin 50, tel. 14-

zw ?8I79

T1



przy chorobach nerek, pęcherza, 
kobiecych, kwasu moczowym, 

białku, cukrze, to t««s
Zdrojowisko cały rok otwarte.
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‘Wdunoea, ^fefaurwjłief&
Ioform. i prospekty co do Zdro­
jowiska ł kuracji domowych 
bezpk: Michał Kandel, Poznań, 
Masztalarska 7. Telefon 18-95.

Miły pobyt
w Restauracji i Winiarni Rzymskiej
iiiii iiiihhimumnin»imiuiniimiiimtinmimtinmm|imm»nłł|,»»|«»i|ł|łł,>H»w> 

przy Matejki 56 — Telefon 7065 
Codziennie koncert artystyczny 

JDancing - Separatki.
Lokal otwarty do godziny 3 w nocy, 

pielęgnowane wina i napoje 
Ceny bardzo pngstfpni.

,p 2,!0> . . . ,______ _

CGłŹLICt
HXlEKkZXMIE

Kawy tańsze
12,5 dkg...............................................0,60 zł

nrócz tego polecam:
P Truskawki la 1 kg. puszka . . . .2,20 zł

Kasza tatercza 1/2 kg..................... ...  0,36 zł
Ka-za jęcztn. 1/2 kg........................... 0,22 zł
Sól 1/2 kg...............................................0.17 zł
Nalta 1 itr....................................... 0 60 zł

• inne towary kolonjalno-spożywcze po znanych niskich 
cenach poleca rp 9704

Centrala Spożywcza, Trawiński, Wroniecka 12
narożnik Stawnej, telefon 27-43.

UCZY

IPTWMÎMOWO 
ira PNIOMZY 
PRZETIPOK

CAICOL-IÛAWE §■

NAJLEPSZE OORODZENIJE 
to siatka druciana 

HAIDEKKER EUNGAEIA

■W* KTO
nadeśle swój charakter pisma oraz imię, miesiąc i rok 

urodzenia

otrzyma los
po cenie nominalnej do I-ej klasy 21-ej Łoterji Pań­
stwowej, wybrany zupełnie bezinteresownie przez 
słynnego astrologa Szyllera - Szkolnika na zasadzie 
obliczeń kabalistycznych i astrologii po uprzedniem 
wpłaceniu do P. K. O. za nr. 18 607 należności za ćwierć 
losu 10,— zł, pół losu 20,— zł, cały los 40,— zł. — Łośy 
wysyłamy natychmiast po otrzymaniu gotówki. Głów­
na wygrana 750 000 Zł. Co drugi los wygrywa! Ciąg­
nienie I-ej klasy już 17 i 19 maja 1930 r. Uwaga! 
Do każdego losu Kolektura dołącza własnoręczne po­
twierdzenie p. Szyllera-Sżkolnika wybranego przezeń 

numeru. — Adresować:
Kolektura Loterji Państwowej Nr. 757

Warszawa, Marszałkowska 58. sp u ass

RATUJCIE ZDROWIE!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, ie

75% chorób powstaje z powodu obstrukcji.
Chory żołądek jest główną przyczyna powstania najrozmait­

szych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy zlą przemianę ma- 
terj1' SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
to stwierdzili prof. Berlińsk. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 

—ochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
Środkiem dla uzdrowienia żoladka, usuwają obstrukcję (zatwar­
dzenie). są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają fun­
kcję organów trawienia. Wzmacniają organizm i pobudzają ape­
tyt. hp 10 137

ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA usuwają cier- 
pieria Wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroi- 
uaine. reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje.

ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA zostały nagro­
dzone na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami 
i .zlot, medalami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londy­
nie i wielu innych miastach.

Tysiące podziękowań otrzymał dr. Lauer Od osób wyleczo­nych.
Cena % pudelka zł 1.50, podwójne pudełko zł 2.50. Sprzedaż 

w aptekach i składach aptecznych.
Uwaga: Wystrzegać się bezwartościowych naśładownictw. 

heprez. na Polskę: „Proton“, Warszawa, ul. Św. Stanisława 9/11.

Ja'Hi

[HOW osobowe 1 (I
oraz autobusy nowe i mało używahe w różnych 
wykonaniach po tanich cenach, poleca — wielki

wybór nw 10 462
„Komna“ Sp. z o. p. Automobile, Poznań,

ul. Dąbrowskiego 8T85 — Telef. 77-67 i 54-78.

W Polsce znów do nattjca. *M 1388 
Alexander Hałdekker A. G. Budapest 77.

Generalne Przedstawicielstwo na Polskę:
J. KONRAD, Lwów, ul. Hetmańska 22.

SZCZYT
PRECYZJI 

I TRWAŁOŚCI 
to szwajcarski

zegarek

REVUE

Łódź motorowa
mtr. długa, 2,10 mtr. szeroka, prżednia część: kajuta na 

10 osób, tylna część otwarta, na 25 osób. Oświetlenie elek­
tryczne, z wszeikiemi przynależnościami, gotowa do natych­

miastowego użytku, korzystnie do oddania.
S. Basiński, Gniezno, Trzemeszeńska 6. Tel. 233

nw 10 501

szybko i solidnie po przystępnych cenach wykonuje
Józef Kurcze wski — Poznań, Dolna Wilda 78
tuż przy Bramie Wildeckiej — vis à vis Stadjońu, teł. 10-62 

zp 23203

Wiadomo, że w najstarszej kolekturze A, Kędziory 
w Poznaniu!

ćwiartki losów klasy pierwszej po 10,— zł, połówki 
po 20,— zł i całe łósy po 40,— zł, można jeszcze na­
bywać. Zamiejscowi 35 gr porto. Ciągnienie 17 1 19 
maja. — Ogólna suma wygranych, 32 miljony złotych.

ANTONI KĘDZIORA
Kolektura Loterji Państwowej, Poznań, Sieroca 5/8

narożnik Nowej. zw 23 109 H

Pierwszorzędny skład
bławatów, konfekcji, tow. krótkich przy pryncypałnej Ulicy 
w Gdy ni, z powodu choroby właściciela, zaraz na sprzedaż, 
interes jest dobrze zaprowadzony. Wpłata 30 000,— Zł, reszta 
według umowy. Poważnych, szybko decydujących refłektan- 
tów proszę się zgłosić pod żp 23 205 do eksp. Kurjera Pozn.

Mieszkanie
5-pókojowe komf. na I. p., blisko — Stary Rynek, nadające 
się dla adwokata lub lekarza zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia upraszam dó »PAR“, Al. Marcinkowskiego 11, 
pod nr. 17,97 Pp 11054-17,97

W naszych nowych masywnych zabudowahiach fabrycznych 
wyposażonych w nieograniczoną siłę napędową, światło,

elektryczną windę i wodę, znajdują się

filltie. jasne sfflui! 1 gm
badające się na Skład i fabrykację, które za Opłatą umiar­
kowanego czynszu, są natychmiast do oddania i do objęcia 

głoszenia pod szyfrą „WK. 489“ do: Tow. Reki. Mlędzyn, 
P- z o. o., g. r. Rudolf Mosse, Katowice, Mickiewicza 4 

Tw 1446

Poważna firma górnośląska z branży technicznej 
poszukuje

przedstawicieli
na poszczególne okręgi, ustosunkowanych wśród 
władz rządowych i samorządowych i obznajmio- 
nych dokładnie z terenem dla dokonywania obja­
zdów, Zgłoszenia do „PAR“, Katowice, Dyrek- 
cyjna 10, pod „Technika“. pp

Dnia 9 maja 1930, o godz. 14, odbędzie się przetarg

na większy barak mieszkalny
w Porażynle, powiat Nowy-Tomyśl. Barak inajduje eię 
na plaću p. Szczerbińskiego, naprzeciw dworca. Udzielenie 
przybitki Zastrzega Się, Bliższych Wiadómćśći Udzieli Dy­
rektor Bauptraaan, Bydgoszcz, Ul. Krakowska 4.

•aw 23 171^2 HWeHl.

BACZNOSC CIERPIĄCY NA

PRZEPUKLINĘ
Dużo rzekomych specjalistów ogłaśża się, że ich sposoby 
leczenia przepukliny są jedynie skuteczne. Aby zaś 
przekonać się, że tylko przez znane powagi naukowe 
polecone bandaże usuwa ące radykalnie po osobistem 
jawieniu się najzastarzalsze i najniebezpieczniejsze 
przepukliny u pań, panów i dzieci, najnowszego wy­
nalazku M. Tillemana, oddawna znanego w całej Polsce 
specjalisty i prof. Raskaia są wprost zbawienne — 
Wystarczy przyjść i przeglądnąć liczne, entuzjastyczne 
podziękowania Itfdzi o znanych nazwiskach profesorów 
uniwersytetu, lekarzy, ze sfer duchowieństwa, najwyż­

szej arystokracji oraz z ludu.

M. Tl L L EM A lt
specjalista I wynalazca opatentowanych bandaży .

KRAKÓW, UL. SZLAK nr. 39
Żądać prospektów begpłatnle.nw

Bilansistka
jisząea również biegle na maszynie, potrzebna zaraz 
Jub 1. 6. Zgłoszenia z dołączeniem odpisów świadectw 
oraz podaniem pretensyj uprasza się skierować do 

ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod zw 23 153

fi

DZIERŻAWA POLOWANIA
Powiatowy Urząd Ziemski w Wągrowcu, wydzierżawi

w drodze ustnego przetargu ńa warunkach przewidzianych 
w rozp. Prćz. Rżplitej Pólsk. z 3. 12.1927 (Dz. U. R. P. nr. liÓ, 
poz. 934, Z 14.12. 1927), na Okres 6-letni t. j. na czas od 1. 4. 
1930 — 31. 3. 1936, prawo polowania na rozparcel. maj. Ła­
ziska, pow. Wągrowiec, stacja kolejowa Wągrowiec «— obszar 
Łowiecki ca. 448,60 ha.

Przetarg ustny odbędzie się w biurze Powiatowego Urzę­
du Ziemskiego w Wągrowcu, ulica Kościuszki 30, w dniu 
0 maja 1930, Przetargowa cena wywoławcza wynosić będzie 
równowartość 1167 kg. żyta.

Powiatowy Urząd Ziemski Zastrzega sobie wybór kan­
dydata na dzierżawę bez względu na wysokość oferowanej 
tehuty dzierżawnej. Warunki wydzierżawienia wyłożone 
są w biurze urzędu. np 10 615

Dzierżawca, z którym zostanie zawarta umowa dzier­
żawna ha prawo polowania winien uiścić zgóry:

a) całoroczny cżynsz dzierżawny,
b) koszta ogłoszenia przetargu,
c) opłatę stemplową.

Powiatowy Urząd Ziemski
(—) Tyrakowski, Komisarz Ziemski.

Wągrowiec, ulica Kościuszki 30 — Telefon nr. 31.

Kwaszarnia
kapusty — ogórków i korniszon

Fr. W. Kajtek,
Poznań, ZP 2320J 

ot Dąbrowskiego 38.
Dostarczam mniejszą i większą 
ilość po cenie konkurencyjnej, 
towar gwarantowany pierwszej

’ jakości.
Tel. 61-48 Tel. 61-48

Pierścienie
brylanty, obrączki ślubne 
i zegarki kupuje się zawsze 
najkorzystniej w znanei fa­
chowej .od 2v-tu lat istnie­

jącej firmie
Stefan Hubert, św. Marcin 45

po stronie zamku.
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Młodsza

służąca
najchętniej sierota, z bardzo dobrem obejściem, po­
trzebna do chłopca 5-letniego, bardzo rozwiniętego. 
Miejsce stałe i dobre dla uczciwej, porządnej i dba­
jącej o czystość osoby. Zgłoszenia z życiorysem, od­
pisami świadectw i podaniem referencyj do eksped. 

Kurjera Poznańskiego pod zw 23 193

Rutynowanego bankowca poszukuje na posadę
członka Zarządu

Bank Ludowy w Łasinie. Kaucja wymagana. Odpisy świa­
dectw, których się nie zwraca, wraz z podaniem i życiory­
sem, przyjmuje J. Andrzejewski, prezes Rady Nadzorczej, 
Łasin, powiat Grudziądz. zw 23 173

Zwapnienie żył. Zdenerwowania, osłabienia. Żądać 
bezpłatnej broszury o nieszkodliwem 

leczeniu domowem od
Dr. GEBHARD & Co., Gdańsk nr. 56.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W poniedziałek, dnia 28 kwietnia 1930, o godz. 9,30 przed 

południem w Poznaniu, przy ul. Chlebowej 1, sprzedam pu­
blicznie najwięcej dającemu za gotówkę: np 10 550

6 motorów elektr. od 2—6 K. M„ taczkę i stói piekarski. 
H. Prusiński, kom. sądowy, Poznań, ul. Bydgoska 2.

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 29 kwietnia 1930 r„ o godz. 10,30 przed 

pot, przy ul. Piotra Wawrzyniaka 43, sprzedam publicznie 
najwięcej dającym za gotówkę: npw 10 574

2 maszyny do pisania, 3 biurka, szafę ogniotrwałą, 
2 biurka amerykańskie, kilka stołów, szaf, kilkanaście 
krzeseł, partję zamków do walizek, partję zamków do 
tek, 80 wędzideł do koni, kilkanaście maszyn rymar­
skich do szycia, tłoczenia i gięcia skór.

J. Bartkowiak, kom. sądowy, Poznań, ul. Kochanowskiego 24 
Telefon 75-24.

Niniejszem rozpisuje się przetarg na wykonanie pt. 
budowlanych przy rozbudowie Elektrowni Miejskiej w Les». 
nie. Należycie zamknięte i ofrankowane, zaopatrzone n- 
pisem: „Elektrownia Miejska w Lesznie“ oferty, należy a" 
dać najpóźniej do dnia 5 maja 1930 r., godz. 12, w Miejskim 
Urzędzie Technicznym w Lesznie, Rynek 2, I. p. Formularz, 
ofertowe otrzymać można w wymienionym Urzędzie Tech, 
nicznym za opłatą 2,— zł, gdzie również można obejrzą* 
rysunki i warunki. Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 rnaia 
1930 r„ o godz. 12, w obecności ewentualnie przybyłych rę. 
flektantów. Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru między oferentami, wzgl nieprzyjęcia ofert.

Leszno, dnia 23 kwietnia 1930 r.
Magistrat:

dw 4887 (—) Kowal s k i, pierwszy burmistrz.
PRZETARG PRZYMUSOWY

W poniedziałek, dnia 28 kwietnia 1930 r„ o godz. U 
przed pot, przy ul. Wyspiańskiego 1, sprzedam publicznie 
najwięcej dającym za gotówkę: np 10 573

pokój jadalny, leżankę, biurko, obraz, szafę do rzeczy 
i wicie innych przedmiotów. J

J. Bartkowiak, kom. sądowy, Poznań, ul. Kochanowskiego
Telefon 75-24. 4

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-tamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (na przykład: z 18924, u 2735, d 1 790 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10

aSPRZEDAŻE

Willa w Bydgoszczy
6 pokoi wszelki komfort, w naj­
lepszym stanie i położeniu, ogród 
2 fronty, z urządzeniem zaraz 
do sprzedania. Oferty „A. St. 
GO" Warszawa. Agencja Wschod­
nia“, Nowy świat 16. nw 10 287

Losy
I. kl. Bot. Państwowej po 10 zl 
za ćwiartkę sa do nabycia w ko­
lekturze Józefa Hlawskiepo w 
Sosnowcu 3 Maja 23 Zamów — 
zapłacisz po otrzymaniu losu 

nw 10 298
Gdynia — Eallerowo

Najpiękniejsze parcele nadmor­
skie sprzedam. Warszawa. Kre­
dytowa 10 — 5. np 10 113

Fotograficzny
zakład sprzedam w Poznaniu. O- 
ferty Kurjer zdwp 47 226

Parcelę
przy kościele. Sołacz sprzedam. 
Kudliński. Niegolewskich 10 a. 
telefon 60 39. zdp 47 289

Piekarnia
na prowincji od 26 lat istniejącą 
jest na sprzedaż z cala nierucho­
mością lub do wydzierżawienia, 
do objęcia notrzeba 4—5.000 zl. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdp 47 305

Handel zboża
węgli i drzewa wtem Spichrz, 
¡szopa do sztucznych nawozów. 
Zagroda do węgli, stajnie, z 
wszelkiem inwentarzem żywym i 
martwym i ubikacja do waipna 
na sprzedaż Cena 10.000 zł 
włącznie dzierżawa do paździer­
nika. Zgłoszenia Kurjer

zdp 47 341
Skład

bławatów, krótkich towarów, — 
przy rynku i głównej ulicy w do­
brem mieścu. z wielkiem 2 poko- 
jowem mieszkaniem, z powodu 
choroby z towarem, urządze­
niem za 3.500 zł zaraz korzystnie 
sprzedam. Dzierżawa miesięczna 
130 zł. Z. Adamska. Nakło n/N„ 
ulica Bydgoska 356. zdp 46 632

Sprzedam
dom w mieście powiatowem ze 
składem dobrze prosperującem w 
rynku, przy tem garaż i wypo­
życzalnia samochodów. wolne 
mieszkanie zaraz do objęcia. — 
Zgłoszenia Schofer, św. Woj­
ciech 14/15.___________ zdp 47 079

Gospodarstwo
60 morgowe z wymiarem, mar­
twym i żywym inwentarzem za­
raz na sprzedaż. Zgłaiszaó mogą 
sie tylko poważni reflektanci z 
gotówka. Oskar Lis chiński. Róża 
Nowa, powiat Nowy ToimyśL

zdp 47 269
Na sprzedaż

lodówka, długa 1.05 m., wysoka 
95 cm. Bóżnicza 15, I, lewo.

rp 9 701
Na sprzedaż

koń. szronek, 5 lat, 1.65 wysoki, 
z dobrymi chodami. Bóżnicza 15. 
I. lewo. rp 9 700

DZISIAJ w KINIE
Apollo: W sidłach kłamstwa. 
Aurora: „Najnowsze dzieje

Tarzana“.
Casino: „Miłość bez grosza“. 
Collosseum: „Mężatki strzeż­

cie się“.
Edison: W porywie zmysłów. 
Harfa (dawn. Bajka): „Skrzy­

dlata flota“.
Metropolis: „Dusze w niewoli“ 
Odeon: Szatan w Jedwabiach. 
Renaissance: Tajemniczy klub 
Słońce: „Zaginiona żona“. 
Wilsona: „Człowiek śmiechu“.

Krynica
Parcela wspaniała. słoneczna 
pod lasem, w centrum. 2 350 m* 
nadająca się na budowę sana­
torium wraz z materiałem bu­
dowlanym i planem okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia N. Sącz. 
Skrytka pocztowa 182. zdw 45 251

Szparamarnia Mosina
większa ilość świeżych sznarairów 
do oddania. zdpw 47 279

Ke
B

KUPNA

Motocykl
używany kupie Oferty Kurjer 

zdp 47 311
Willę

4 do 5 pokojowa z ogrodem w 
Puszczykowie lub w okolicy ku 
pie. Stawski. Skarbowa 13,

zdp 47 270

Poszukuję
100 009 zł na I. hipotekę wspa­
niałej kamienicy, wartości 400 
tys. zł, dam 15 % rocznie. Kud 
liński, Niegolewskich 10 a. telefon 
60-39. zdp 47 288

Koniec
wypożyczy 20 000 zł na hiooteke 
za otrzymanie posady. Oferty 
Kurjer zdp 47 277

11 POKOJU. UMEBL.

Słoneczne
frontowe dla inteligetnych. Szy­
perska 1. III. zdp 47 083

Pokój
umeblowany do wynajęcia, naj­
chętniej dla studentki. Małeckie­
go 13, I. prawo. zdp 47 285

Pokój
do wynajęcia dla przyjezdnych 
z telefonem 75-59. Focha 80. TV. 
prawo, front. zdp 47 290

Słoneczne
frontowe dla inteligentnych. — 
Szyperska 1. III. zdp 47 083

Elegancki pokój 
balkonowy, frontowy

solidnemu panu 45 zl. Wojterska. 
Chełmońskiego 2. zdp 47 329

Pokój
w centrum z telefonem na biuro 
od 1. 5. do wynajęcia. Zgłoszenia 
do Kurjera zdp 47 265

■ e.u—!wnemim w i.ii"!1
12 SZUKA POKOTU

Pokój
umeblowany zaraz dla skromnej 
studentki, własna pościel, okolica 
św. Marcin, Ratajczaka, do 60 zl. 
Zgłosić Wroniecka 3, Gomberg.rw 9 659

pokoje frontowe na biuro przy 
Placu Wolności do wynajęcia. — 
Oferty Kurjer zdip 47 273

14 DZIERŻAWY

W mieście
powiatowem przy rynku zaraz 
do wydzierżawienia duży skład 
i dwa pokoje od właściciela, na­
dające sie na każde przedsiębior­
stwo (prócz bławatów i konfekcji 
męskiej) Dzierżawa wynosi 100 
zl miesięcznie, płatne na rok zgó- 
ry. Zgłoszenia do Kurjera pod

zdp 47 343
Skład

obszerny i dwa pokoje w Ino­
wrocławiu zaraz do wydzierża­
wienia. Zgłoszenia Lemon, Ino­
wrocław. Dworcowa 19,

zdp 47 340

Letnisko
na Pomorzu w borach Tuchol­
skich poczta, dworzec w miejscu 
bardzo zdrowy klim.. wielk: o- 
gród, altany, fortepian radjo 
itp.. od 1. 6. do 15. 10. z cala 
pensja tanio. Rychle zgłoszenia 
npr. pod zdw 45 213

Pensjonat
„Pilice“. Jastrzębia Góra, nad 
wielkiem morzem, świeżo odre­
montowany pod nowym Zarzą­
dem poleca pokoje z utrzyma­
niem zaraz tanio. Informacje: 
Warszawa Smolna 14. m. 9. Na 
miejscu: poczta, telegraf: Łebcz. 
„Pilice“. Pp 10 445 62,251

Jastrzębia Góra 
Pełne morze. 

Hotel-Pensjenat ,Bałtyk* 
i Pensjonat „Jasna“

Komfortowe urządzenie, dancing 
tennis. State połączenie autokara­
mi z Gdynia. Sezon od 1 czerwca 
do 15 września. W czerwcu ceny 
zniżone. Zamówienia: Warszawa. 
Polna 78. m. 2. np 10 564

Krynica
pensjonat Mimoza tuż obok no­
wych Łazienek poleca pokoje z 
pełnym komfortem i wykwintnera 
utrzymaniem. — Ceny w maju 
znacznie zniżone. zdp 45 777

Letnisko
urocza, sucha i zdrowa okolica, 
rzeka, las sosnowy. Solidne po­
koje z całodziennem utrzyma­
niem po cenach przystępnych, 
każdej chwili do wynajęcia. — 
Zgłoszenia przyjmuje J. Muszak. 
pensjonat i letnisko, Kowanówko 
p. Oborniki. zdp 46 646

16 OSOBISTE

Ostrzegam
przed przyjmowaniem weksli od 
pana Koniecznego Franciszka, 
byłego inspektora generalnej re­
prezentacji Krakowskiego Towa­
rzystwa Wzajemnych Ubezpie­
czeń w Poznaniu z moim i mej 
żony Konstancji akceptem, gdyż 
weksli tych nie wykupię, z powo 
du nieprawidłowego nabycia 
tychże. Spraw’ę skierowałem do 
prokuratorii. Jan Ceglarek. Wi- 
dzim Stary, poczta Wolsztyn.

zdp 47 338

Panią
będąca w piątek w Oporze w 
branżowym płaszczu i niebieskiej 
sukience w towarzystwie studenta 
wsiadającą do dwójki, prosi bar­
dzo zainteresowany pan o poda­
nie adresu do Kurjera zdp 47 281

22 ROZMAITE

Kołdry
nowe poszywa, stare przerabia 
po niskich cenach Sulewski, Sta­
ry Rynek 60, wejście z Wro­
cławskiej. zdwp 46 579

Dziewczynkę
zdrowa do 2 lat z inteligentnej 
rodziny przyjmie zamożne mał­
żeństwo na własne. Zgłoszenia 
Kurjer zdp 47 337 

Tanio
dobrze stroje fortepiany. Oferty 
Kurjer zdp 47 304

Meble
reparuje poleruje antyki, pianina 
dobre polecenia. Pawłowski. Dą­
browskiego 27. jp 3785

Stołownia otwarta
obiady od 28 poniedziałek. Kursy 
Gospodarczo Zawodowe, — św. 
Marcin 69. np 10 575

Posłańcy!
„Ekspress“ załatwiają wszelkie 
zlecenia, — 27 Grudnia 16, tel. 
25-20.

Kołdry
najtaniej: Gooińska. pi. święto­
krzyski 1. Używane przerabia z 
gręplowaniem. rw 9 636

Kawaler
lat 30 wyszkolenie szkoły rolni­
czej. posiadający 15 000 zl gotów­
ki poszukuje panny lub wdowy 
z odpo wiedniera gospodarstwem. 
Cel matrymonialny. Poważne o- 
ferty Kurjer zdp 47 339

Poszukuje
sie gospodyni na wieś (Pomorze) 
dla samotnego, starszego pana do 
samodzielnego prowadzenia go­
spodarstwa domowego i przemy­
słowego. Wymagana kaucja 2—3 
tys. zł. Cel matrymonialny nie 
wykluczony Objecie posady od 1. 
wzgl. 15 maja rb Zgłoszenia do 
Kurjera pod zdp 46 670 

Wdowiec
starszy z dziećmi 6 i 9 lat, wła­
ściciel oberży, pozna starsza pa­
nią zamożna, bezdzietna, jako 
współwłaścicielkę w celu matry­
monialnym Łaskawe zgłoszenia 
z fotografia uprasza się do Ku­
rjera Poznańskiego zdp 46 682

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Młodszy
ekspedient poszukuje posady na 
prowincji. Oferty Kurjer

zdp 43 674

W yckowawczyni
która mogłaby zajać się dogląda­
niem gospodarstwa i pomóc w 
lekcjach dzieciom, szuka posady 
zaraz. Oferty Kurjer zdw 46 715

Kuchmistrz
prywatny poleca sie na wszelkie 
uroczystości. Pogorzelski. Ogro­
dowa 6. zdpw 46 717

Uczciwa
panienka z branży piek.-cu&ier- 
niczej przyjmie jakakolwiek po­
sadę. Zgłoszenia Kurjer

zdo 47 310

Dziewczyna
sumienna 1 czysta poszukuje 
miejsca do wszelkiej pracy domo­
wej z cośkolwiek gotowaniem.— 
Oferty Kurjer zdw 47 323

Administrator
młodszy, wykształceniem wyż- 
szem. obecnie w posadzie niewy­
powiedzianej zmieni takowa na 
większy majątek, chetniie w oko­
licy Galicji. Świadectwa oraz 
referencje pierwszorzędne. Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer dp 4783

Uczciwa
poszukuje posady z gotowaniem 
od 1 maja. Zgłoszenia Kurjer

zdp 47 330

Nauczycielka
z długoletnią praktyka, obcerai 
językami, znająca muzykę, przy­
gotowującą do 3 gimnazalnej po­
szukuje zaraz posady. Zgłoszenia 
Kurjer dp 4893

1.000 zł
kaucji złoży zwinny ekspedient 
za posadę, weźmie na rachunek 
lub inną w miejscowości obojęt­
nej. Kurjer zdpw 47 333

Żelaźniak
młodszy, poważnych przedsię­
biorstw w których pracował sa­
modzielnie, obeznany dokładnie 
w artykułach budowlanych, me­
talowych, technicznych, narzę­
dziami rzemieślniczemu okuciem, 
naczyniami gospodarskiemu ku­
chennemu bronią, amunicja, ga­
lanterią metalowa, nożowniczenii 
przyjmie posadę. Zgłoszenia Ku­
rjer zdpw 47 332

Inwalida
wojenny, lat 36. poszukuje posa­
dy jako inkasent lub woźny lub 
jakiejkolwiekbadź innej posady 
odpowiedniej jako kasjer, gwa­
rancja do wysokości 3 000 zł. — 
Oferty Kurjer zdw 47 143

Młodszy
książkowy, załatwiający samo­
dzielnie korespondencje polsko 
niemiecka, poszukuje jakiejkol­
wiek posady. Łaskawe oferty 
proszę złożyć do Kurjera

zdw 46 770
Korespondentka

polsko - niemiecka pierwszorzęd­
na siła, pisząca biegle na ma­
szynie. szuka posady lub godzi 
nowe zajęcie. Oferty zdw 47 138

Szofer
początkujący przyjmie posadę za 
matem wynagrodzeniem. Może 
złożyć kaucję. Oferty Stanis'aw 
Lorek, Rawicz, Kościelna 402.

zdw 47 242/43
Młodsza

techniczka dentystka, któraby 
chciala udoskonalić się w swym 
zawodzie poszukuje posady. Ła­
skawe oferty Kurjer zdp 47 336

Pomocnik
handlo.wy z szkolą handlowa, z 
branży kolonjalno-restauracyjnej 
z dobrem poleceniem szuka posa- 
sady. Obecnie w posadzie. Zgło­
szenia Kurjer zdp 47 342

I. skrzypek
pierwszorzędny z bog. repertua­
rem poszukuje posady od 1 maja 
ewentl. duet lub trio Gogrewe, 
Leszno, Dworcowa 8.

zdp 47 253
Rządca - administrator

średnim wieku, nie wypowiedzią 
nej posadzie, pragnie zmienić po­
sadę dniem 1 lipca ewentl. 1-go 
października, samodzielnie lub 
ogólną dyspozycja. długoletnie 
świadectwa, pierwszorzędne refe­
rencje. ostatniej posadzie 7 lat 
samodzielny. Zgłoszenia do Ku­
rjera zdpw 47 284

Sezon wiosenny woła — 
Panie Gospodynie!

o przeszkolenie teoretyczne oraz 
praktyczne, wiosennych potraw 
(kuchnia jarska) w 10 lekcjach 
Kursy Gospodarczo Zawodowe 
— Poznaniu, św. Marcin 69

np 10 538'9

Nowy zaivód dla kobiet
Doradczyń dietetyczoych ze zna- 
jomościa wykwintnej kuchni na 
posady do szpitali sanatoriów 
pensjonatów zakładów wycho 
wawczych. Nowy kurs 6 tygo«b 
niowy rozpoczyna sie w krótce 
Zapisy Biuro Kursów Gospodar­
czo Zawodowych w Poznaniu. §w 
Marcin 69,___________ nw jo 329

Osoby
samotnej, starszej z gotówka 1000 
—1.500 zl poszukuje do prowadze­
nia interesu komis używanych 
rzeczy w powiatowem mieście 
Może być jako wspólnik Zgłoszę, 
nia .Par“ Poznań Aleje Mar. 
cinkowskiego 11. pod 54.240

Pw 11.017 54.240

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe koresponden. 
cyjne profesora Sekułowicza — 
Warszawa Żórawia 42 n Kursy 
wyuczają listownie: buchalterii, 
rachunkowości kupieckiej korę- 
spondencji handlowej stenogra­
fii. nauki handlu, prawa, kali­
grafii. pisania na maszynach to- 

! waroznawstwa — angielskiego, 
'francuskiego niemieckiego, pi- 
sowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żą. 
dajcie prospektów._____ nw 10 074

Pomocnik ogrodniczy
do łat 20. język polski i niemiecki 
zaraz potrzebny. Schiller, ogrod­
nictwo cmentarne, ul. Grun­
waldzka 48. zdp 47 344

Nowość w Polsce!
Panie — panowie do akwizycji 
poszukiwani. Wysoka prowizja 
Śniadeckich 30. II.. 4—1.

zdw 46 349

Posady
z gotowaniem dc samotnej oso­
by od 1 maja poszukuje. Oferty 
Kurjer zdp 47 331

Potrzebna
od 1 maja do miasta powiatowe­
go blisko Poznania kucharka z 
samodzielnem gotowaniem Adres 
yyskaże Kurjer zdpw 47 291

Poszukuje
się chłopca do posyłek do lat 16. 
M. Czarny Plac Sapieżyński 11 

zdp 47 259

Gospodyni
pierwszorzędna siła z dobrem 
wykwintnem gotowaniem, piecze­
niem i zaprawami konserw. Zgło­
szenia do Kunert pod zdw 47 274

Gospodyni
samodzielna potrzebna na wieś 
do kawalera od 1 lub.15 maja z 
wykwintnem gotowaniem i zna­
jomością wszelkich prac w zakres 
gospodarstwa wchodzących. Od­
pisy świadectw oraz wa£J5lsl 
przesłać do Kurjera zdpw 47 252

Kasjerka
umiejąca pisać na maszynie po­
trzebna od zaraz. _ Centrala spo­
żywcza, ul Wrońiecka 12.

Humor zagraniczny

— Panie dyrektorze! dziesięć razy zliczałam sumę.
— Bardzo dobrze!...
— I oto dziesięć otrzymanych wyników!

(London Opinion) S. F.

O--} n 5 7P n na stronie 6-lamowej 30 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 5 1redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr, na stronie drugie:
' ... .",............ .......... 150 gr. orzed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-lamowego militn
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem n iejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża, do 
wydania wieczornego do godz. 10, w dni przedświąt. do godz. 9 przedpoludn. Drobne ogłosze­
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr.. każde dalsze słowo 20 gr. Za różniej między zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczystości, 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr. 200 149

zp- 1930 r- za oba '’Tdanin razem włącznie tygodniowego do- 
I ¿Cupiała datku ilustr. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po- 

znaniu,w eksped zl 4:00. w agencjach w mieście zł 4.50. z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zl 4.70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie z! 4.94 
kwartalnie zl 14.80 pod opaska v Polsce zł 9.00.. pod ippaska w innych krajach z! 11,00.
W razie wypadków spowodowanych silą wyższa przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania się
niedoslarczonych numerów lub odszkodowania,
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w
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